
Przedstawiamy 
iułrzeiszq 

„Panoramę" 
+ „FATAMORGANA NAD 

PILICĄ" - to artykuł pió
ra MARYNY KRAJ o No
wym Mieśde (woj. łódzkie), 

kiedy było ono jeszcze słyn_ 
nym uzdrowiskiem, w któ
rym leczyli się i odpoczy
wali m. in. SienkiewiC'Z, O
rzeszkowa, Paderewski i wie 
lu innych znanych ludzi. 
Rzecz frapująca i w ogóle 
nieznana. 
+ CZ. ZEBROWSKI w fe

lietonie „KRÓL JEST NA
Gr' jeszcze raz powraca do 
sprawy Wojciecha Fr.ykow
skiego. Wiele też miejsca 
poświęca Polańskiemu, Hła

sce i jeszcze kilku innym 
osobom, które patrzą na 
świat poprzez pryzmat dola
ra. 

+ MIECZYSŁAW STO
LARSKI w swych „MEDY
TACJACH ZZA BRAMKI" 
sugeruje, aby jak najszyb
cJeJ przystąpić do rozlicze_ 
nia z ich działalności ludzi, 
którzy są odpowiedzialni za 
poziom naszej piłki nożnej. 

Bardzo ciekawe i słuszne! 

+ CEZARY CHLEBOW
SKI w szkicu „LONDYŃSKI 
NADWYWIAD" opowiada o 
pewnej prowokacji gestapo, 
która kosztowała zbyt wie
le wywiad AK, nim zorien
towano się o co chodzi. Sen 
sacja jakich mało! 

+ „KŁOPOTY Z PRZE
DL UŻONYM ZYCIEM" 
publikacja dr JERZEGO NO 
SARZEWSKIEGO o protilak 
tyce zapobiegania wielu groż 
nym chorobom. 

+ „SKODA-110-B-COUPE", 
czyli rewelacyjny materiał 

o rewelacyjnym samochodzie 
sportowym produkcji CSRS. 
POZA TYM W NUMERZE: 
fotDreportaż ANDRZEJA 

WACHA s Jugosławii, ho
roskop, krzyżówka, humor, 
ciekawostki, „HOBBISCI SĄ 
WŚRÓD NAS", „BAJKI" 
ROMANA GORZELSKIEGO 
i włele innych atrakcji! 

JUZ JUTRO RANO NOWA 
„PANORAMA" 

W KIOSKACH „RUCHU" 
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* W związku z zaakceptowaniem przez Izrael ;.planu Rogersa", do Nowego Jorku został wez~ 

mOiif: wany amb. Jarring, co jest komentowane jako zapowiedź wznowienia jego misji * Rada Mini
strów ustaliła, ie spis powszechny odbędzie się w dniach 8 - 15 grudnia * Finlandia wyraziła 
gotowość zorganizowania przygotowawczegp spotkania przed konferencją europejską* W. Scheel 
zapoznał ambasadorów zachodnich w Moslcwie z postępem rozmów ZSRR - NRF * Prezydent 

Nixon stwierdził, ie „plan Rogersa" nie narazi na szwank interesów Izraela * W Belfaście na nowo wybuchły walki mię 
dzy katolikami i protestantami * Liczba ofiar trzęsienia ziemi w Iranie wzrosła do 175 osób. 
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SPIS 
GRUDNIU 
powszechny 

e c --
Rada Ministrów wydala rozp<rrzadzenie w sp.rawie pn:c

prowadzenia Narodowego Spisu Powszechnego 1970. Przy
gotowania do tei:-o wielkiego badania statystycMlego trwają 
już od dłuższego czasu, 

Rozporządzenie określa, ie Na 
rodowy Spis Powszechny 1870 
przeprowadzony zostanie od g 
do 15 ,,;nidoia, według stanu o 
północy z 7 na g grudnia. Na
kłada <>no na ludność obowia
zek od-rlelcnia <rr,,;anom spiso
wym ści.slych, pełnych i zi:od-

Iran 

Odnaleziona ciała 
~alszych ofiar 

ny<:h z prawdą, odpowiedzi na 
pytania zawarte w formula
n.ach spisowych. Jak wiadomo, 
informacje te będa wykorzysta
ne wylącznie do celów staty
stycznych. Informacje udzielone 
rachmistn.()m sa o<>br()nione 
tajemnica statystyczną. 

Sprawa kanferencji ełłllpejskiei 

Finlandia gotowa 
do zoreaniz01Yania 
spotkania 

przygotowav.tzego 
Ministerstwo Spraw Zagranicz 

nych Finlandii wydał-O k<>mu
nikat opublikowany w prasie 
fińskiej, stwierdzajacy m. in.: 

W ostatnim okresie w prasie 
rozważano możliwoś-ci zoTganizo 
wania w stolicy lrtóTegoś z kra 
.iów neutralnych spotkania na 
S7czebtu ambasadorów p ństw 
zainteresowanych przygotowa
niem ogóln<>eur<>pejskicj konfe
r!:'ncji w sprawie bezpieC111eń
stwa. 

Gdyby propozycja zwołamia w 
Helsinkach spotkania na szcze
blu szefów misji dyplomatycz
nych uzyskała powszechne po
parcie, to nlld Fifll:tndii gotów 
Jest pr?:}-st~pić do realizacji 
prudsię,,.·zięć w ccln l"Qrga.nizo
wania bkic,,;o spotkania. 

Izrael akceptuie plan Rogersa - ... Czq wznow1en1e 
misii Jorringo? 
Manifestacia w Ammanie 
Rząd lzraełskl w piątek po 

południlll zaakceptował większoś 
clą głosów ostatnią amerykań 
ską j,nicjatywę pokojowego roz 
wiąza.nia konfliktu bliskowschod 
niego, zwaną planem Rogersa. 

Przeciwko przyjęciu pla-
nu Rogersa głosowało sześ-
ciou ministrów reprezentując}'Ch 

pa-r>tii: Gahal. 

• 
"W!krótce po nadejściu info.r

macji, że rząd izraelski posta
nowił zaakceptować plan Roger 
sa, biuro sekretarza generalne 
go ONZ U Thar>ta ogłosiło ko 
munikat lnfoqnujący. że spec
jal1ny wysłannd•k ONZ na Bli
ski Wschód, ambasador szwedz 
kl Gunnar Jarring przybędzie 
2 sierpnia do Nowego Jorku na 
konsultacje z U Thantem. W 
kołaeh korespondentów i obser 
wa<torów w nowojorskiej siedzi 
bie ONZ jest jednak rozumia
ny jako niewątpliwa zapowiedź 
wznowienia misji Jarringa. · 

Przewiduje się, że Jarring 
bawić będzie w Nowym Jorku 
około dwóch tygodni, prowa
dząc w tym czasie konsultacje 

z sekret.a.rzem generalnym, z 
p.ro:edstawicielam; wielkich mł

O!N:Stw I pw..ectstaw:cielami obu 

(Dalsrzy ciąg na str. 2) 

Rozmowy 
ZSRR-NRF 

W piatek odbyło się w Mo• 
skwie SP<>tkanie ministra spraw 
za,!franicznych ZSRR, A. Gromy 
ki z ministrem spraw zagra
nicznych NRF, W. Scheelem. 
Kontynuowano omawianie pro
blemów będacych przedmiotem 
rozmów między stronami. 

W rozmowach uczestniczyli ze 
strony radzieckiej - kierowni
cy wydziałów MSZ A. Kowa
lew. w. Falin i O. Chlestow, ze 
strony NRF - sekretarze stanu: 
E. Bahr, P. Frank i dyrektor 
ministerialny B. von Constaden. 

Minister Walter Scheel poin
formował w niatek wieczór 
przedstaw'.cieli dyplom a tycz
nych trzech mocarstw zachod
nich w Moskwie o dotychczaso 
wym przebiegu za choon ioniem ie 
cko-radzieckich rokowań , pro
wadzQnych w stoliey związku 
Radzieck iego. 
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i Pum-~ć ! - -I t . ~,IY'' - . I 
Ostateczny bilans zabitych w 

wyniku silnego trzęsienia zie
mi jak.le nawiedziło w czwar
tek północno-wschodnie rejony 
Iranu wynosi 175 zabitych, W 
piątek drużyny ratownicze 0 d
k<>p~'Wały i wydob~·waly z za
sypanych wi<>selt ciała zabi
tych. 

Spisem - w myśl rozporządze 
nia - objęte zostana osoby sta
le zamieszkałe i czasowo prze
bywające na terenie państwa. 
zamieszkałe mieszkania i budyn 
ki o.raz Indywidualne gospodar
stwa rolne. Szczegółowy zakres 
SPISU określi rozp<>rządzenie pre 
zesa GUS, który Jako ireneral
ny komisarr. spjsowy kie-ruje 
pracami związanymi z przVKO
to,...-z..n!em i przrp:r ·":adve-J·•-r
spisu. Ze spisu wylacz()ne są je
dynie osoby korzystające z przy 
wilejów i immunitetów na mo 
cy umów, ustaw lub powszech
nie ustalonych zwyczajów mię
dzynarod()wych oraz budynki i 
mieszkania i ,,;osJ>Odarstwa r<>ł· 
ne przeznaczone dla ich potrzeb. 
Wyłączenie dotyczy również oby 
watcli państw obcych. którzy 
<>hjęci sa specjalnym statusem 
prawnym, &kreślonym zawarty
mi przez Polskę umowami mie
d zyna rod<>wymi. 

- -·- -- -
lNalki 

Belfaście w 

- -- -- -a 5 - -- -§ § - -- -a a 
Sekretarz generalny 
Komunislycznej Partii Kanady 

Spis przeprowadza rachmistrze 
Sł>isowi. którzy w czasie pełnie 
n1a sw,rr.h obowiazków konvsta 
ja z ochr<>ny prawnej przyslu
a:ującej funkcjonariuszom pań
stwowym. Sposoby i zasady 
JJTZeprowadzenia spisu na te
renie obiektów zantkniętych 
określą, w porozumieniu z pre„ 
zesem GUS, ministrowie obro
nY narodowej, spra'v wewnętrz„ 
nych i sprawiedliwości; na stat 
kach zaś - minist<>r żeglugi. 

W Belfaście w nocy z C"LW:J.rł 
ku na piątek doszło pon<>Wnie 
do gwałtownych starć pomiędzy 
ludnością katołic.ką a brytyjski 
mi żołnierzami stacjonującymi 
w Irtandli Północnej. Wkrótce 
po północy angielski snajper 
zastrzełil Jedneg0 z u<:zestników 
dem<>nstracjl. Rzeemik wojsko
wy oświadczył, iż miał <>n w 
reku ~ d<>mowej prochrk
cji. 

- -- -- -
~ ~ - ---= Sa w m1esc1e Warszawie skromne pomniki z szarego pia- $ 

skowca, obok których przechodzi codziennie tysiace ludzi. = 
: Sa na tych pomnikach-tablicach napisy informu.iace p<>tom- : 
: nych, że w lafach hitlerowskie.i &kupac.ii zginęro w tym = 
: miejscu dziesięciu. stu, dwustu Polaków. Wiele z tych pom- • 
C ników upamiętnia tragiczne dni Powstania Wa-rszawskie,,;o: = = Długa. Freta, Plac Teatralny, Wola, Czerniaków, Mokotów.. : 

William Kashtan 
z wizqtq UJ Łodzi 

Na zdiPciu: powitanie na grant.cy miasta. 

Wczoraj przyhyJ do naszego 
miasta bawiąry w Polsce sekre 
tarz generalny Komunistycznej 
Partii Kanadv - William Kash
tan, któremu towarzyszył z-ca 
kierownika W;vdziału Zagranlcz 
neg0 KC PZPR - Bogdan Le
wandowski. O godzinlA 10.41! na 
granicy Lodzi powitali ęosrla z 
Kanad;v: sekretarze KL PZPR 
- J. l\fokras i S. Jóźwiak, z-ca 
przewodniczącego Prez. RN m. 
Lodzi - K_ Lipczyk i sekretan: 
Prez. RN m. Lodzi - M. J•
żewska. Przy powitaniu, w. 
Ka s htan oświadczył, że bard1.o 
wiele słyszał o naszym mieście 
i jest zadowolo-ny . że może z.a ... 
poznać się z życiPm jego mi•sz 
kańców. 

w god7Jnach pr:r.edpołudnlo· 
wych sekretarz generaJnv Ko
m0unistycznej Partli Kanady 
spotkał się z aktywem poli
tycznym Lod7J. Spotkanie upły 
nęło w niezwykle serdecznf'j 
atmosferze. 
Następnie kanadvjski goś<l 

zwiedzał nowe 06led.la mieszka-

niowe, m. in. 0-a Dąbrowie ' i 
Kuraku, żywo interesując si~ 
rozwojem łódzkiego budownic
twa. W czasie przejażdżki 110 

Lodzi, nastąpiła krótka wlz~·ta 
w Zakładach Przemysłu Jed
wabniczego ,~Pier,vsza" w Ru· 
dzie Pabianickiej. 

Naczelny dyrektor zakładu 

mgr Dąbr&wa, zapoznał W. 
Kashtana z produkcja, która 
w;vnosl obecnie 3% mln metrów 
tkanin rocznie, co stanowi ok. 
23 proc. całej produkrji branży 
JedwabnkzPj. Około 13 mln m 
tkanin wytwarza się z krajo
wych włókien •:vntetycznych. 
Kanadyjski ,,;ość zwiedzi! wzor
cownię. !(d?.ie podziwiał tkani
ny o ró1.nyeh wzorach, pro ... 
!ektowane przez plastyków za
kładu we wla•nej komórre ko
lorvstyczncj. Ogółem ()koło 2 
'Y•lecy wzorów produkują ZPJ 
0Pierwc;7,aH, S~kretarz.oWj gene
ralnemu Komunlstvczne.l Partii 
Kanady towar-zysz'.\'li prz:v z.wie 
d>.aniu miasta I ZP.T .. Pierw
sza" sekretarze KL PZPR - J, 

Rozporządzenie J>rzewiduje 
również. że od 9 do 16 styc:r-nia 
1971 r. hędzie przeprowadzony 
w wybranych <>bwodach repre
zentacyjny spis kontrolny. któ
ry pO'Zwoli zbadać stopień do
kładnośei danych, zebranych 
J>()dczas NSP. 

Tekst rO'Zporzadzenia Rady 
Ministrów publikuje Dziennilj: 
Ustaw nr 17, 
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Na zdjęciu: gość z Kanady 
zwiedza ZPJ „Pierwsza". 

Mokras i S. Jóźwiak oraz za
stępca przewodnic1ącego Pt•ez. 
RN m. LOdzJ - K. Llpczyk. 

W godzlna~h popołudniowych 
sekretarz generalny K()lllUni
stvcznej Partii Kanady William 
Kashtan opuścił Lódź, 

(J.kr) 

Foto - L, Olejnicza.k 

żołnierze trżyli przfeciwko lln 
JDOm gazu es. Jeden z samo
chodów w<>Jsk<>wych został pod 
palony, 

10 tys. studentów 
na wakaciach 
zagranicznych 

Ponad 10 tys. student6-w wy~ 
jedzie w c7.asic wakacji za gra
nice na wycieczki, organizowa
ne przez Biu>ro Podtóży i Tury 
styki ZSP - .,Atmatur''. Naj
wiecej mlodzk!ży, bo prawie 4 
tys. osób wyjedzie do Zwiazkn 
Radzieckie,,;o. Równie liczne bę 

da wycieczki d.,, NRD. Bu•P.arii. 
Rumunii, na Węi:-ry, do których 
to krajów wyjedzie !~ie ok, 
4 tys. st ud en tó w. 

Przeciętni!' 2-tyi;-odniowy po
byt za granica kosztuje <>k. 3,5 
tys . zl. Wif'kszość stn<l!'ntów 
nic płaci jednak całej tej su. 
my, Ponieważ ZSP opłaca w 
formie na,,;rody część koszt<>w 
wyjazdu. -----
300 tys. turystów 
pod Giewontem 
Około 30ł ty>s. turystów pr;re

Wi'llęlo się w lipcu przez Za.ko
pane. Około 139 tys. osób prze 
bywaro tu na ~zasach. 
Dużym powodzeniem cieszyło 

si ę Zaok'Ql>ame wśród burystów 
zagranoicznych. których bawiło 
tu w tym miesiącu olroło 80 
tys. Najliczniej reprezentowani 
byli obywatele CSRS. NRD. Wę 
gier i ZSRR, a z państw za
chodnioeur<>pejskich - z Wiel
kiej B rytanii. Fra·nc1i. Austrii i 
Szwec.ll. Nie bmkowalo również 
gości z USA, Kanady i Au~ra
lili. 

Nierytmicznie funkc:)o<lowalo 
pod Giewontem zaopatrzenie. 
Bywały dni, gdv po ulicach 

mias-ta k·ążylo ponad 6 tys. sa
mochodów, 

§ ~~c~:~ !e~r~~Y~~~~~:~~!'i~~~~c;~;~:A~~:fl ~i· E!!~"i § 
C kimi innymi pomnikami. zawsze le'ia świeże kwiaty. : 

5 Sześćdziesiąt trzy dni i nocy, których przed ćwierćwie· 5 
: czem świadkiem była Warszawa, ciągle jeszcze nie zatra- : 
C cilo nic ze swoich prze.imujących barw. Ciagle jeszcze tak C 
C samo wyraziste sa wspomnienia o bohaterstwie i determi- C 
: nacji ludu sto-łicy, o poświęceniu i straceńczej walce po· : 
C wstańrów i żołnierzy 1 Armii Wojska Polskiego, o zrodzo- : e nym w walce. JD'imo oporów londyńskiej „góryu. s,o.juszu = 
: żołnieTzy AK z żołnierzami Armii Ludowej. C 
_ Pamięć fa rodzi się nie tylko z tego, że żyje jeszcze po- _ 
: k~le.nie, które przetrwało warszawska gehennę I które pa- = 
: m1ęc o tych wydarzeniach łaczy z pamiecia o swoicb bli- : 
: skich wówczas zamordowanych lub poległych. I nie tvlko : 
: dlatego, że było to najbardziej tragiczne, naiwięks-zymi ofia- : 
5 rami opłacone 1>0wstanie w historii dziejów tego zawsze -C 
- o swó.i h<>nor i wolność walczacego miasta. -
: Pamieć o dniach tamtej tragedii rodzi się także z na• ;;: 
=c- k:a?.tt sumień i aktualnej sytuacji polityczne.i. i 

P<>WStanie Warszawskie, przeciwko któremu zmobilizował 
_ wró,,; najciemniejsze, najbardziej okrutne swoje siły spod _ 
: znaku SS, policji, kryminalistów i rene,,;atów, stało ~ię pre- : 
: tekstem do zniszczenia ludności Warszawy i wymazania = 
: st<>licy Polski z mapy świata. Hitlerowcy mieli d<v.lć siły, by : 
: zrealizować te koncepcję i o tym wiedzieli przvwódcy AK : 
: decydujący się na powstanie. Podjęli oni ryzvko walkl w : 
: jak najbardzie.i nie sprzyjajacym okresie. kiedy armie ra• = 
C llzi„ckie i armia 'POiska s-.;ykowaly się do nastepnej, 1>9- = 
: teżnej ofensywy dla wyzwolenia pozostałych ziem polskieh. : 
: Podjęli to ryzyko w imię przebrzmiałych antyradzi„ckich -
: i antykomunistycznych haseł, w imie ratowania swojej uto• 5a 
5 pijnej Polski bez so.luszników na Wschodzie. 9 
: _P()wstanie Warszawskie było tra!l"icznym, choć bohater- -
: sk1m zryweni narodu u schyłku największej, na.ikrwawnej : 
: i n(l.ihardziej drapie1Jnej wo.iny rozpętanej przez Hitlera : 
: i militarystów niemieckich. Każdy Polak uczestniczacy w : = tym powstaniu znal już dobrze <>krucieństwo hitlerowskiej = = machiny wojny, która przetoczyła się na wschód. Teoria -= „Drang- nach Osten" już dawno zamienna sję w złowieszcza = 
- praktykę zaglady, rabunku i dyskryminacji. Już dawno Sj 
=§ znaczyła ziemię piecami krematoriów, spalonymi w.;lami =-

Zamojs1.czyzny. obozami koncentracyjnymi, masa białych 
!Jiewolników eksploaoowanych w niemieckich fabrykach 

9 1 ,,;ospodarstwach. 9 
: Pamięć o Powstaniu Warszawskim rodzi się i z tego te : 
: w Niemieckiej Republice Federalnej ciągle jeszcze niektó- = 
: rzy ,,;lośno krzycza o <><Iwecie i ciagłe butnie maszerują ci, : = którym marzy sie nowy wariant „parcia na Wschód". = 
: Bo,,;atsi o doświadczenia minionego ćwierćwiecza nauczy• = =- llśmy się wyciąga6 wnioski z lekcji histerii. Nie chcemy, ;;; 

aby na marne poszla krew przelana przez bohaterskich żoł· ;;;;; 
9 nierzy powstania. aby ofiara, jaką złożyli na ołtarzu wol- S -= ności, była spłacana li tylko naręczem kwiatów czy zniczem ~ 

na11:robnym. ;;;;; 
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w piąt.ek ' w Im ~ «,;.;"·----------------------------------------· 
Korespondencja z Wielkie{ Brytanii 

Atak na polityką wschodn·ią 
BRANDTA 

P 
rokOD11erwatywny dz.ien• 
nik brytyjski ,,Daily 
Telegraph" zamieścił 1>0· 
mentarz redakcyjny, sta· 
nowtący ostry atak na 
rozmowy Moskwa-Bonn 

oras politykę wschodnią Willy 
Brandta. Artykuł odbija poglą
dy tej części brytyjskiego spo
łeczeństwa, które wciąż operu· 
je pojęciami zimnej wojny o· 
raz uznaje prowadzenie roz
mów z krajami socjalistyczny
mi Wyłącznie w atmosferze prze 
targów, z pozycji slly. Komen 
tarz ,,Daily Telegraph" podkre
śla dobitnie, iż pewne brytyj
skie kola konserwatywne i4en 
tyfikują t>lę całkowicie z opo· 
zycją zachodnioniemieckich 
chrześcijańskich demokratów 
wobec polityki Brandta, stejąc 
na pozycji, iż „Brandt wyprze 
daje za nic interesy Zachodu". 
Komentarz stwierdza .m. in.: 
,,Kraje NATO mają wszelkie 
przyczyny ku temu, aby być 
tak samo zaalarmowanymi roz 
mowami rosyjsko-niemieckimi 
w Moskwie, jak bońska opozy 
cja reprezentująca blisko polo• 
wę Wyborców oraz rosnąca licz 
ba wolnych demokratów a na 
Wet socjaldemokratów ••• 

'l'o brzmi bardzo pięknie, gdy 
Herr Bandt I Rosjanie mówlil,, 
Iż wszystko czeg0 pragną - to 
pogrzebanie sporu oraz uznanie 
obeenych realiów I rozszerzenie 
zdobyczy odprężerua. Całe za
chowanie Rosji czyni jednak 
prawdopoillobnym, iż jej celem 
jest w istocie rozbicie Jeilnoścl 
Zachodu... Nie daje więc dłużej 
odpoWiednlego zabezpieczenia 
wskazywanie na fakt uprzed• 
niej postawy Herr Brandta wo 
bee Berlina. Cale rozmowy ro
syjsko-niemieckie są prowadzo· 
ne bowiem w calkoWitym sekre 

cie. głównie przez Herr Bahra 
dawne1:-0 socjalistycznego zaufa 
nego Brandta, obecnie sekreta 
rza stanu w urzędzie kancler· 
skim. Problem polega na tym, 
iż podczas gdy Zachód pragnie 
uzyskania gwarancji dla rw:wo 
ju komunikacji w Berlinie oraz 
jego więzi z zachodnim.i Niem
cami - Rosja pragnie uczynić 
z niego rodzaj „wolnego mia· 
sta", pozostającego na łasce 
Ulbrichta... Rosja nie obieca 
nic w sprawie Berlina, dopóki 
nie będzie miała w zanadrzu 
traktatu... Herr Brandt zgodził 
się, 1ż dwa państwa niemieckie 
winny wejść do ONZ. Ale ozi1a 
cza to właśnie uznanie NRD, a 
to poważnie utrudniłoby pozy
cję Zachodu w Berlinie". 

Komentarz „Daily Telegraph" 
kończy się znamiennym ostrze 
renlem: „Polityka wschodnia 
Herr Brandta, zamiast okazać 
się dlań zwycięstwe-m - może 
zamiast tego doprowadzić d 0 U· 
tracenia przez niego wąskiej 
większości koalicyjnej i dopro 
wadzić do wzrostu napięcia z 
Rosją. Polityka ta doprowadzi 
la już do wzrostu obaw pomię 
dzy jeg,, zachodnimi alianta· 
mjO• 

Piątkowy "Times" zamieszcza 
wyważony w tonie komentarz, 
w którym podkreśla wspólza· 
leżność rozmów Bonn z ~Io· 
skwą i Warszawą - z oczek!· 
wanymi rozmowami 4 mocarstw 
w sprawie Berlina. Zdaniem tej 
gazety, wszystkie negocjacje do 
tyczące tych spraw są ze !IObą 
ściśle powiązane i od sukcesu 
rozmów między Moskwą a 
Bonn zależeć będzie rozwiąza· 
nie innych kwestii z pozosta
łymi państwami obozu socjali· 
stycznego. 

E. BONIECKA 

Zbrodnie Mansona 
Czwartek był kol.e:)nym dniem 

zeznań Lindy Kasa bian w pro
cesie Mansona i jego bamdy. Ze 
znała ona tego dni.a, że po za
mord·owamdu 19 sierpnia ub. ro
ku małżeństwa La Bia·nca, 
wszyscy obecn.i członkowie ban 
dy wsiedli do samochO<l.u I od.je 
chali na rancho Spahn. Po drp 
dze Mans<>n zatrzymał samochód 
na stacji obsługi, gdzie uzupeł
nił za,pas benzyny, a w między. 
czasie - za pien1ądze zabrane z 
POrtmonetk\ pani La Bianca -
zafundował wszystkim obecnym 
cocktail mleczny. Następnie 'PO 
jechali na plażę, gdzie Manson 
wrec-zył Kasabian nóż kieszon
kowy ! POiecił jej zamordować 
pewnego aktora. którego pozna
ła. kiedy ten podwiózł ją pew 
nel(o razu samochodem. Po wrę 
czeniu nota Manson powiedział 
Kasabian. że wszystko co ma 
zrobić. to przecdąć aktorowi 
gardło, kiedy ten otworzy jej 
drzwi. Kasabian zaczęła się wy 
mawiać. że nie potrafi zabić ni
kogo, lecz wymówki te nie po
s.kutkowały i Manson wraz z 
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Ka.sabian oraz z dwoma inny
mi czronkami bandy, w tym 
Susa.n Atkins, wsied:lt! do samo 
chodu i pojechali do domu, w 
którym mieszkał nie znany om 
nawet z nazwiska, aktor. Przed 
domem Kasabian i dwie po<io· 
state oso·by wysiadły z samocho 
du. zaś Manson odjechał. Kasa· 
b lan weszła do domu, lecz ce
lo.wo zapukała do niewłaści
wych drzwi i kiedy nikt nie od 
powiedZiał. wróciła do czekają
cych, na zewnątrz współtowa
rzyszy i powiedziała im, że n1e 
ma nikogo. 
Następnego dnia chciała ona 

opuścić rancho Spahn, lecz Man 
son nie chciał pozwolić jej na 
to, w:iedząc. co widziała. W 
dwa dni PO morderstwie mal· 
żeństwa La Bianca, udało Jej 
sie opuścić rancho, zostawiając 
tam. aby nie budzić podejrzeń, 
swoją 18-mlesięczną córkę. Sa
ma zaś udała się do innej gru
py hippiesów, mieszkającej w 
Taos w stanie Nowy Meksyk. 

W Taos znajdował się mąż 
Kasabian. 23-Jetni Robert. 0Po-
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była się konfereneja prasowa 
prezydenta Nixona, w toku któ· 
rej omawiano aktua,Jne probie· 
my polityki zagrankzneJ oraz 
wewnętrzned Stanów Zjednoczo· 
nycb. 

Wiele miejsca pośwH:cono sy· 
tuacji na Bliskim Wschodzie. 
Zabierając głos na ten temat, 
prezydent Nixon nalegał na 
przyjęcie przez Izrael ostatnich 
propoeycji amerykańskich tzw. 
planu Rogersa 1 zapewniał, że 

projekt ten nie narazi na 
szwank ' bezpi.eczeństwa Izraela. 

Mówiąc „ sytuacji na Półwy
spie Indochińskim, Nixou utrzy 
mywal jakoby agresja wojsk 

Konferencja prasowa 
prez. Nixona 
amerykańskich w Kambodży 
zwiększyła szansę pokoju. Jed 
nocześnle stwierdził, że wysiał 
na konferencję paryską w spra 
wie Wietnamu u1>wego przewod 
niczącego delegacji amerykań
skiej, Davida Bruce i udzielił 
mu szerokich pelnomocn!etw. 

W związku z prowadzonymi 
w Wiedniu rokowaniami SALT 
prezydenł Stanów Zjednoczo
nych podkreślił konieczność o• 
siągnięcia p<>rozumienia w spra 
wie ograniczenia zbrojeń stra.te 
gicznych. 

Pl'7Jedst11>wiając sytuację we· 
wnętrzną kraju. NixO'll powie· 
dział, że najbliższe dwa· trzy 
miesiące będą miały istotne 
znaczenie dla prac w celu unl 
knięcia w przyszłym roku pod 
wyżki podatków. Stwierdził on, 
że do podwyżki nie d<>jdzie je 
dynie w wypadku, jeśli ~on

gres ogranfozy wydatki. 

Wliedzlała nm ona o zamordowa 
n>iu Sharon Tate oraz gdzie znaj 
du.ie się dziecko. Opowiedziała 
też o tym pewnemu wyznawcy 
buddyz.mu żen. który wezwał 
Mansona i zapytał go, c2y to 
prawda. Ten potwierdził to i 
opuścił Taos. Członkinie bandy 
pozostająee na rancho Spahn 
poinformowały Kasabian, że by
ła tam policja i że jej d·ziecko 
oddane zostało do Los Angeles. 
Udała się ona wiięc do miasta 
i Po zabraniu dziec·ka pojechała 
do Bosto•rn. gdzie a·resztowano 
ją w domu jej ma,tki na po
czątku g.rudnia ub. roku. 

W związku z podnoszO'llym 
przez obronE: zarzutem. że Ka
sabian jest narkomanką nie od· 
różniającą fantazji od rzeczy
wistości., sąd zapytał ją, czy 
użYwała narkotyków. Powiedzia 
la ona. że w okresie O<l. 1965 do 
1969 rok!u użyła o.kolo 50 razy 
LSD. 

Policja kałi'forndjska poszuku
je ósmego członka bandy Man
oona oska·rtŻ:onego również o za
bójstwo. Jest to 26-letni Bruce 
Davis. który jest współoskarżo
ny o za·bóistwo muzyka Gary 
Hinmana. 
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o lepszq współpracą 
handlu zagranicznego z przemysłem 

Mówi sekretarz KŁ PZPR M. Kuliński 
Wymogi intensywnej g<>spodarki i nowy system bodźców mate

rialnego zainteresowania pracowników przemysłu mające ogrom
ny wpływ również na jakość i rozmiar produkcji eksportowej 
ukazują w nowym świetle zagadnienie współpracy przemysłu 
z centralami handlu zagraniczne go. Wyrażany przez wielu fa. 
eh owców pogiąd, że system powiązań: przemysł - handel 
zagraniczny, nie odpowiada juź w wielu przypadkach aktual· 
nym potrzebom, że niejednokrotnie <>rganizacja pracy CHZ 
szwankuje - potwierdzają sekretarze ekonomiczni komitetów 
wojewód~ich partii i dyrektorzy niektórych zjednoczeń przemy
słowych w swych wypowiedziach dla redakcji PAP. 

Sekretarz Komitetu Lódzkiego 
partii - Marian Kuliński na 
wstępie uwag dotyczących te· 
go problemu stwierdza, że dy· 
skusja 0 potrzebach zmian or· 
ganizacyjnych w łódzkich cen• 
tralach handlu zagraniczneg<> 
toczy się już od 2 lat, gdyż 
dotychczasowe formy organi.ta· 
cyjne i zasady ekonomiczne po 
wiązań między handlem zagra· 
nicznym a przen1ysłem nie 
stwarzają w pełni warunl<ów, 
które umożliwiłyby istotną po
prawę efektywności obrotu to• 
warowego z zagranicą. 

za podstawowe niedoma.ganJa 
w pracy central handlu zagra· 

nien!e kompetencji. Np. w bran 
ży odzieżowej na 48 zakładów 
produkcyjnych - U są ekspor 
terami. Stąd centrale handlu za 
granicznego zmusz1>ne są do 
utrzymywania kontaktów ze 
zbyt dużą li=bą producentów 
I odwrotnie - jedno zjednocze 
nie musi wspólpracowa.ć z kil 
koma CHZ, w zależności od fa 
zy produkcji (sto.pnia przerobu 
towaru). Np. przy imporcie su 
rowca - z „Textilimportem", 
przy eksporcie tkanin - z „Ce• 
Te-Be". przy eksporcie konrek 
cji - z „Confeximem"„ W 
związku z tym widzimy celo· 
Wość zarówno łączenia nlektó· 

rych central handlu zagranlcz• 
nego, zajmujących się ekspor• 
tern artykułów przemysłu wló· 
kienniczo·odzieżowego Jak i 
koncentracji produkcji eksporto 
wej w tym przemyśle. 

Aktualnie na naszym terenie 
oPracowuje s·ię właśnie progra
my dotyczące takiej koncentra 
ej! w ramach . kombinatów lub 
przedsiębiorstw, w których eks 
port stanowić będzie 60 do ok. 
80 proc. produkcji. Na całym 
świecie obserwujemy procesy 
koncentracji we wszystkicil 
dziedzinach działalności gospo· 
darczej. Musimy więc doskona· 
lić formy organizacyjne za.rów 
no w handlu zagranicznym Jak 
i w przemyśle, tworzyć prężne 
duże organizacje handlu zagra 
nicznego, mogące stosować no· 
we metody dystrybucji, wpro• 
wadzać w organizacji swej pra 
cy nowoczesne metody przetwa 
rzania danych, jednym słowem 
- silne jednostki działania na 
rynkach zagranicznych, będące 
jednoc2eśnle promotorem dal• 
szego rozwoju gospodarczeg-0. 

nicznego Marian Kuliński uwa- :----------------------------------„ „ ża przede wszystkim brak kom 
pleksowej, perspektywicznej i 
szybkiej informacji dla przemy 
siu o faktycznych możliwo- Czg wznotN1en1e 
ściach eksportowych. Słabość 
organizacyjna, której wynikiem 
jest rozdzielenie <lzialalności 
eksportowej od importowej, po 
woduje często brak należytej 
elastyczności w zaopatrzeniu 
przemysłu w te surowce, które 
właśnie potrzebne są do pro
dukcji przeznaczonej na sprze
daż za granicę. Równoczefnie 
brak specjalizacji geograficznej 
w eksporcie uniemożliwia nie· 
jednokrotnie zakładom przemy· 
slowym specjalizację produk
cyjną. Dalej - obserwuje się 
zbyt małą. inicjatywę handlu 
zagranlczneg 0 w dziedzinie pro 
gramowanla własnego wzornl· 
ctwa w przemyśle włókienni· 
czym - bo głównie <> tej dzie 
dzinle przemysłu łódzkiego mo 
wa - i opieranie się prawie wy 
łącznie na wzorach dostarc:tA>· 
nych prz"'2: klientów. 
Oczywiście nie bez winy jest 

sam przemysł, który - zda• 
niem sekretarza KL - zbyt 
mało angażuje się w problemy 
oolacalnoiici eksportu, ,.ozezna· 
nia rynków, a nawet reklamy. 
Nie r>rzejal on dotychczas wie 
lu czynności. które lf'żą w je
go k<>mnetencjach. .lak np. ma 
l!'az;vn<>wanle i k<>mpletowanie 
tkanin i wyrobów finalnych. 

· snrawne zaopatrywanie przemy 
stu o~7.leżowel!:o "'W tkaniny 'llt'O· 
dukcli krajowel, opakowania 
\tu. Mimo W•"Pólnych wyjazdów 
akwiz:vcvjnyrh l)racowników 
przemy~łU wlókiennlc-zego i han 
dlu za<?ranicznego, w dalszym 
ci:tl{U dafo sie zauważyć brak 
trafnie przeanaJi7,owanych dery

. zJ! co do kierunków s-przeda· 
ży. as-0rtymentów czv cen. 

l\fy również ie-steśmy zdania 
- mówi M. Kuliński - że za
równn w dziPdzinie produkc.H 
jak I sPrzf'daży towarów u 
granke lstnie.ip zb;vtnie ro'idrob 
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misji Jarringo? 
(Dokończenie ze str. 1) 

stron konfliktu blisk-owschod· 
n iego. Najprawdopodobniej w 
połowie miesiąca Jarring uda 
się na Cypr, gdzie założy kwa· 
terę na okres pośredniczenia 
w negocjacjach między strona 
mi sporu. Technicznie negocja
cje te wyglądać będą najpraw
dopodobniej w ten sposób, że 
na Cypr przybędą delega·cje 
ZRA i Jordanii oraz delega. 
cja izraelska. Delegacje te nie 
będą się z sobą spotykały, lecz 
będą prowadziły rozmowy z 
amb. Jarrlngiem, ja.ko .z po
średni<kiem. 

W naj·bliższym czasie w nowo 
jors.kiej siedzibie ONZ należy 
oczekiwać jeszcze innych waż
nych wydarzeń, ZWiąza,nych z 
sytuacją na Bliskim Wschodzie. 
W dniu S sierpnia spotkaia się 
na kolejnej konferencji w spra 
wach Bliskieg0 Wschodu amba 
sadorzy c"terech mocarstw lub 
ich zastępcy. 

W toku posiedzenia ambasa
dorzy lub m'.nistrowle pełno 
mocni mocarstw wysłuchają 
najprawdopodobniej Informacji 
Yosta na tema>t propozycji I in 
tencji amerykańskich, za
pozna,ją się z informacją sekre 
tarza generalne~ na tema·t roz 
woju sytuacji na Bliskim 
Wschodzie i - jak się przeWidu 
je, za.twierdza sprawozdanie z 
dotychczasowe!(o przeb'.ei:u roz 
mów „wielkiej czwórki" n.a 

szczeblu ambasadorów. Waga 
tego dokumentu polegać będzie 
na tym, że może on za
wierać sformułowania precyzu
jące wspólne stanowisko mo
carstw wobec niektórych aspe·k 
tów sytuacji na Bliskim Wscho 
dźie, a więc może być doku· 
mentem, ułatwiającym Jarringo 
wi jego dalszą działalność me· 
diacyjną. 

W stolicy Jordan,ii, Amma· 
nie, odbyła się w piątek ma
nifesta.cja zorganizowana przez 
Komitet Centralny Pales·tyńskie 
go Ruchu Oporu dla poparcia 
jego stanowiska wobec metod 
rozwiązania konfliktu blisko
wschodn'.ego_ K'.lkadziesiąt ty. 
s'.ęcy osób przemaszerował<> Uli 
cami miasta, udając się przed 
siedzibę dowództwa Palestyń 
S>kiej Walki Zbrojnej, gdzie do 
zebranych przemówił Jaser Ara 
fat, przewodniczący Komite<tu 
Centralnego Palestyńskiego Ru· 
chu Oporu i przywódca Organi 
zac)i Fil-Fata.eh. 

Jaser Arafat podtrzym.ał sta 
nowisk.o palestyńskich organi· 
za-cji wyzwe>leńczych, odrzucają 
ce zarówno rezolucję Rady Bez 
p'eczeństwa NZ z 22 listopada 
1967 roku, jak też propozycje 
amerykańskie dotyczące rozwią 
zania kryzysu bliskowschodnie· 
go. Arafat z naciskiem pod
kreślił, że naród pales·tyński 
nie w•tanie w swych żądaniach 
odzyskania terytorium Palesty. 
ny. 
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Trzy zwycięstwa i remis piłkarzy ŁKS w Szwecji H. Brzezińska rekordzistką świata w łucznictwie 
Ekspe.rymenty trenera J. Walczaka 

(Od specjalnego wysłannika) ~~!~ć w_ ty:c,ń~1:"ętr~~ P~~: 
czak. 

Jest godz. 7 rano. Do na-
brreża. portu w Swinoujściu pod 
pływa piękny, b1alv prom 
„,Grytt1, wiozący turystów szv.re 
di.kich i polskich, pe>wracaj ą
cych ze Skaru:iynawil. Wśród 
ruch znajduje się grupa ollka
rzy LKS, powracających do Pol 
ski po ty.gooni.owym tournee w 
Szwecji. 

Ja.ko pierwszy po kontroli 
oelnej port opuszClU! Gapi.ii.ski. 
z mecierp1iwośoią pytamy g-0 
o w)llni,k:i uzyskame w ozas>e 
&?Wedzkieg0 tournee. 

Wypadliśmy bard·zo dob.rze 
- mówi piłkarz LKS WY· 
gra.liśmv trzy spotkania i zre· 
mis<>waliśmy jec!ino. Ja tym ra 
zem •11ystE)powalem jak.o... po
moonllk, gdyż w tej roli w:i<iz! 
mnie trener i barchro dobrze 
się w niej czu.ję. 

Za chwilę otacza nas g.rupka 
pHkarzy. Jest Szadkowski i 
Osówniak. Ten pierwszy n1a 
n;e najweselszą miJIJę. 

- Co się stało pam.L. Tośku? 
- pytamy. 

- W czasie dvugieg<> meczu 
odnowila m i się 2)110;wu kontu
zja kolana i nie wiem kiedy 
wystą'Pię na boisku. Podobnie 
zresztą jak Osówniak, k.tóry u
daje się n.a opera.ej ę kolana do 
Piekair. 

O bliższe szczegóły tot.Lm~ 
pytamy t<YWa.rzyszących piika
rrom d2'lalaezv LKS, J. Moraw 
ca I M. Sysia. 

-:- Wypad:liśmy bardw dohrze, 
a przecież w ciągu sześciu dni 
z·espól rozegrał cztery spotka
nia 1 większą część tournee 
spęct:zil w nie najwygodniejsz;"ITl 
autokarze. Pierwszy meoz wY
gra~iśmy z LI-lig.owym zespołem 
FF Kalmar 2 :1 (-0 :1). Obydw;e 
bra.m,ki st~zelil Lubański. Na
stępnie pok'Onallśmy brzecLoligo 
wy zespól FJK Vimme.rby 3 :1 
Ol :O). uzyskując bramlk'. ?.e 

st.rza.!ów Sadka (dw~-e) i Ga· 
pińskiego. Najlepszy me= roze 
g·rahśmy z AJK .Skovde, lid.e
,-em ll ligi, remisując 2:2 (1 :11. 
Bramki zd<>byli Sadek i Mszyca. 
Sędzia me uznał bra.mk1 S•r.W 
lO'nej przez Mszycę, a n86tępnie 
podyKtowal rzut karny prze::iw 
ko naszej dl'UŻY'nie. Na si.czę· 
ście ztnobilizowaliśmy \V'Szyst
kle slly i uzyskaliśmy remis. 
W ostalmim tnec:ou pokonaliśmy 
ll·hg<>wy zespól .JFK Ystadit 
2:1 (-0:0). a bramki zdobyli 
Sadek i Nejman. P11zyj~e mie 
liśmy śwLetne, sz.czególną brosi<ą 

0 taczaJa nas Polonia s;ow-ed.z:"i<a. 
- Jak ocenia pan przygoto

wan.iia do sezonu? - z pyta.niell! 
tym zwra·camy się do trene.ra 

Dzięk>ujemy i do zobaczenia 
na wtorikowym sparriing.u w 
Pab.!ani.cach z Włókniarzem. 

M. STOLARSKI 

PILKARZE STARTU 
WYJECHALI DO ·KRAKOWA 
Dziś pi.Jkame lódz,kiego Star

tu wyj-echali do Krakowa. F.:>
zeg-rają Oilli tam ju.tro inaugu
racyjny mecz o m istrzostwo 11 
ligi z Ga.rbaonią. 

W jutrzejszym meczu Sta•t 
zag,ra w .składz ie: Mądry - Sobo 
lewski, Sz-ewiallo, Czop, Ka
szub<s\<.i - Grus.zka, Kar.asió.ski 
- Adamski , Milczarek, $wier· 
nia1k, Orczy•kowski. 

J. Walczaka. 1-----------------
r .ournee cliuż.o nam dalo, 

gd~ż moglem poeks·peryme.·1„t-0· 
wac Najsłabiej jest u nas z li 
mą ·obrony. W b.ra.mce grać bę 
dzie But. który ma jeszcze bra 
ki. Mamy dwóch d<>brych skrzy 
dłowych Lubańskiego i Korze· 
niowskiego. Gorzej jest z,e sto
perami. Sprawd·ziłem na tej po 
zycj1 Suskiego i smolarlca. 
Pierw.szy wypadł nie na.jlep.ej, 
drugi byt niezły. Natomiast po 
wiódł się eksperym-etlJt z pomo 
cą, gdzie ol:>ok Ostalczyka i Ko 
strzewińskiego wystąpił Gapiń· 
ski. Właśnie Gapiński zasłuży! 
na najwyższą notę na tym 
tournee. W ataku poza Sad· 
klem I Mszycą próbowalem r.a<t 
że Smolarka, któ-ry na tej li· 
nii spi.sywal się n.adzwyczaj 
dobrze ('W n.sta1m>m meczu), 
czym zysk.al poklask prasy 
szwed>!kiej. Ta•k ksztaltx>walby 
s1ię trzon zespołu, do któreg·o 
chcę '-''"Prowadzić je<;i.cze k.ilku 
mlodvch zaw-0d1ni1<ów, jak: 
Grzywacza z Cza.rn'ych Radom
sko. Wieruckiego z Pogoni Zd. 
Wola. Polaka czy juni<>ra Bi.al
ka. K onsekwentn ie dążyć będę 
d.., odmł<>clizenia ze&pol.u, gdyż 

Dwa zwyciestwa 
piłkarzy wodnych 
"nilonq 

Wczoraj drużyna pilkl wod· 
nej łódzkiej Anilany odnio-sla 
dwa cenne zwycięstwa. Przed 
południem łodzianie wygrali 
6 :5 z Polonią. a wieczorem po 
ke>nali 9 :7 drużynę Sląska z 
Wrocławia. 

A oto pozostaJe wyniki tur· 
nieju: Arl{Onia KSZO 7 :4, 
Legia - Stilon 10:1, Sląsk -
Slęza 4 :8, Legia - Polonia 8 :3, 
Stilon - Ark<>nia 3 :9, Sll:za -
KSZO 5:4. 

Bez porażki prowadzi druży
na Arkonii. Jeżeli chodzi o ze 
spół Anilany to zasługuje 
on na sl<>Wa uznania. Zawod
nicy walczą ambitnie i niewąt 
pliwie zajmą jedno z czoło
wych miejsr w turnieju. Dziś 
o godz. 9 dalszv ciąg zawodów. 
Zakończenie w niedzielę o go
dzinie s. 

Z . DZIENNIK ŁODZKI nr 181 {6844). 

: W czasie odbywających się w Lodzi XXXIV Mistrzostw 
: Luczniczych Polski Hanna Brzezińska (Marymont) ustano-=: Wiła w strzelanlu z odległości 30 m rekord świata wyno· 

szący - 336 pkt. Poprzedni rekord należał do zawodnicz-
: ki USA - Nancl i wynosił ~ pkt. Ustanowiony on zo· 
• stal w 1967 r. 

Wyniki strzelań z dystansu 
30 m kobiet: 

pkt., 2) I. SzyicUows.ka D.nu·kari: 
Warszawa 599 p&t., 3) M. 
Mączyńska Lącznosć Warszawa 
- 579 pkt., 4) M. Palczak R<:
sovia Rz-eszów - 576 pkt., S) 
K. Wojciechowska Su.rma Po
znań - 57.; pk.t„ 6) D. Kozak 
Surma Poznań - 554 pkt. 

Strzelania łączne (70 m plus 

Strzelanie łączne z dystansów 
90 m plus 70 m plus 50 m, plus 
30 m: 1) W. Szymańczyk su,r
ma Pozmań - 1.1« pkt., 4) T. 
Leżański Lączność Wa·rszawa -
1.132 pkt., 3) B . Mączyński Ma 
rymont Warszawa - 1.091 pkt., 
4) St. Pruszkowski Lą<>Znosć 
Wau;izawa - 1.084 pkt., 5) J. Ga 
we! Lączmość Kraków - 1.077 
pk.t., 6) M. Janąbek Ryba.il: 
szcz-eciln - 1.066 P\t-t. 

Dziś dalszy ciąg m:lstraostw. 
Poc.za,tek o g 00,z, 14. 

1) H. Br.rezińska Marym<>:nt 
- 330 pkt., 2) M. Mączyn&ka 
Lącz.ność Wanszawa - 3:?.l pi<t., 
3) M. Palczak Resovia Rzesz.jw 
- 313 pkt., 4) G. Kra.uzowicz 
Drukarz Warszawa - 309 pk,t„ 
5) I. Szydłowska DI"UJ<:a,r,z W&.<r 
szawa - 31}9 pkt„ 6) K. Kotarba 
Resovia Rzeszów - 300 pkt. 

60 m plus 5-0 m i 30 m): 1) H. ,-..--------------
Bt-zeziriska Marymont Wa.rsz.s.~ 
wa - J.160 pkt., 2) I. Szydłow 
ska Dru-karz Wa.rszawa - 1.158 
pkt., 3) M. Mączyńska Lączno•ć 
Wa.rszawa - 1.119 pk>t., 4) ~1 

Dystans 50 m: I) I. Szydłow 
si<a Drukarz Warsza,wa - 290 
pkt.. 2) H. Brz-ezińska Mary
mont Warszawa - 272 pkt.. 3) 
K. Wojciechowska Surma P<>
znań - 272 pkt., 4) M. Palcza.k 
Resovia R z-eszów - 263 pkot., 
5) D. Kozak Su,rma Poznań -
258 pkt„ 6) T. Krawcz~·k Bu
rza Wroclaw - 258 pk.t. 7) M. 
Mąozyń<ska Lącimość Warszawa 
- 258 pM. 

Strzelanie łączne kobiet na 
50 m plus 30 m: I) H. Brzezlń· 
ska Ma·rymont Warszawa - 608 

T. Szpak (Włókniarz) 

nadal trzeci w WOP 
Wczoraj na trasie Bolesławiec 

- Krotoszyn rozegrano przed
ostatni etap tegorocznego Wyś
dgu Dookoła Pol!Oki. Etap liczą
cy 166 km za kończył się zwy
cięstwem Gawli<::zka przed 
Bochnią i Baścdkiem. 

W kla,syflkacji ogólnej Ude
rem .ies-t Stachura przed Pole
wiakiem i łodzia.ninem Tadeu
szem Szpa·kiem z Włókniirrza. 
Szpak w stosu·nku do lidera ma 
7 min. i 7 sekund straty. Za
kończenie wyścigu dziś w lno
wroclaw~·u. 

Palczak Resovia Rzeszów 
1.098 pkt„ 5) J. Brzezińska Ma 
rymon.t Warszawa - 1.072 ;>kt., 
6) D. Kozak Surma Poz.nań -
1.066 pkt. 
Mężczyźni 30 m: !) B. Mą

czyński Marym·on.t Warszawa -
325 pkt., 2) W. ża.rn.owiecki Dru 
karz Warszawa - 322 pkt., 3) 
J. Wojtkowiak Resovia Rzeszów 
- 321 pkt„ 4) J. Januszewski 
Resovia Rzeszów - 3:M pkt. , 5) 
M. Szymczak Zgierz - 320 pkt .. 
6) P. Wisniewskl Resovta Rze
szo w - 32-0 pkt. 

Dystans 50 m: !) M. Jarząbek 
Rybak SrozeciJIJ - 287 pk.t.. 2) 
B, Mączyński Marymont War
szawa - 294 pkt„ 3) W. Szy
mańczyk Sttnna Poznań - 233 
pkt„ 4) J. Popowicz Resovia 
Rzeszów - 279 pkt., 5-) J. Wa
śk iewioz Leśnik Poznań - 279 
pkt.. 6) M. Szymczak Zgierz 
- 277 pkt. 

Dystans 50 m plus 30 m: 1) 
B. Mączyński Marymom.t Wa:
szawa - 600 pk.t.. 2) w . Szy
mańczyk Surma Po?.nań - 003 
pk>t.. 3) M. Jarząbek Rybak 
szczeciln - 600 pkt„ 4) M. Szym 
cza1k Zgierz - 597 pkit., 5) J. 
Wojtkowiak Surma Poz.nań 
592 pkt„ 6) T. Leżańs·ki Lącz
ność Warsza.wa - 591 pkt. 

Matusiak liderem 
w wyścigu 
Dookoła Szkoc)i 

Po <"zwartym etapie wyścigu 
Dookoła Szkocji liderem jest 
Ma bu.siak przed Ho!Lluem 
(CSRS). Stec zajmuje 6 miej-
sce. 

Polscy kolarze stracil! przo
downicbwo w klasyfikacji dru· 
żynowej. Prowadzi zespól CSRS 

48.25 ,37, 2) Polskoa - 48.30,39, 
3) Holamdia - 48.32.01. 

Lucznictwo. Mi.strz,ostwa P<>l· 
ski. godz. 14 w Het-encYWie. 
Piłka wodna. Turrnl-ej pierw· 

szoligowy, g">d.z. 9: StJIJon-Anj. 
lana. Sieza-Arkon.ia, KSZtl-· 
Polonia, Sląsk-Leg:a. godz. ia: 
S tilon-Polonia. Sla.sk-KSZO. 
AI'k>onia-Ani.J,ana, Legia-Sl~za. 
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Drobna wytwórczość, w której uspołecz
nionych zakładach pracuje w kraju ponad 
600 tysięcy osób, stanowi spory potencjał 
produkcyjny, a przede wszystkim usługowy. 
Z jakim efektem wykorzystywany? Aby odpo
wiedzieć na to pytanie sięgnęliśmy do mate
riałów z obrad Sejmowej Komisji Przemysłu 
Lekkiego, Rzemiosła i Spółdzielczości Pracy. 

Okazuje się, że mimo iż 
produkcja towarowa wzrosła 

w roku ubiegłym o . 8,5 proc. 
- drobna wytwórczość nie 
wykonała w pełni swoich za
dań właśnie w zakresie usług 
dla ludności. Przyczyną tego 
stanu rzeczy, obok niedosta
tecznego zaopatrzenia materia 
łowo-technicznego były w du 
ZeJ mierze kłopoty inwesty
cyjne. Plan oddawania do uży 
tku lokali usługowych w no
wym budownictwie zrealizo
wano bowiem w niewielkiej 
częscr i aż 33 proc. lokali 
usługowych nie zostało prze
kazanych użytkownikom. 

W dalszym ciągu nie najle 
piej jest z terminowością i ja 
kością usług co tłumaczy się 
m. in. brakiem odpowiedniej 
ilości wykwalifikowanych pra 
cowników oraz dużą „płynno
ścią kadr", o których to bolą 
czkach pisaliśmy swego czasu 
na przykładzie niektórych łó

d zkich zakładów spółdzielc:zo 
ści pracy. 

Szwankuje jednak nie tylko 
jakość usług, ale i towarów 
rynkowych produkowanych 
przez drobną wytwórczość. 

Asortym e nt tych wyrobów, po 
ziom wykonania - odbiegają 
często od potrzeb rynku a han 
del odmawia niejednokrotnie 
przyjęcia spartaczonych i nie 
atrakcyjnych wyrobów, coraz 
ostrożniej podchodzi do zawie 
rania nowych umów itp. 

Efektem takiej sytuacji jest 
wzrost zapasów ponadnorma
tywnych sygnalizowany 
przez Najwyż.szą Izbę Kontro 
li. Coraz większa ilość bubli 
w JDagazynach placówek drob 
nej wytwórczości jest zjawis
kiem niepokojącym również i 
z tej przyczyny, że często w 
ll:alegającyeh półki niechodli
wych artykułach „zamrożone" 
ą wartościowe, a nierzadko 
deficytowe S!llrowce mate
riały. 

nych - to nie znaczy bezuży
tecznych, a jedynie o zbyt 
niskich jak na wymogi wiel
kich producentów parame
trach technicznych, które jed 
n.ak w zupełności wystarczą 
przy produkcji podejmowanej 
przez rzemiosło czy spółdziel
czość. W Zyrardowie zorgani
zowano bazę remontową dla 
przekazywanych z przemysłu 

maszyn, a rezultatem wspom
nianej inicjatywy jest już 

cenna oferta Rady Narodowej 
w Katowicach, która przeka
zała około 2 tys. maszyn na 
potrzeby zakładów przemysłu 
terenowego. 

O podobnycli eOOa<:b z te
renu łódzkiego na razie nie 
słychać, aJe pewni jesteśmy, 
że tego typu akcja poszuki
wawcza w wielkich fabrykach 
Lodzi czy województwa po
zwoliłaby na szybkie i ko
rzystne odmłodzenie parku 
ma.szyn<JWcg-0 łódzkiej spół

drzielezośei, za.kładów przemy
słu terenowego czy rzemiosła. 

Skoro już mowa o rzemiośle 
to wspomnieć należy, że b11s
ko 60 proc. ogólnej wartości 
usług to wkład tego właśnie 
p ionu drobnej wytwórczości. 

Analiza wyników ubiegłorocz
nej dzialaln<>ści rzemiosła wy 
kazuje joonak, że przedkłada 
on-0 jeszcze działalność na 
rzecz gospodarki uspoleczn:io
nej, wytwarzanie i sprzedaż 
gotowych wyrobów nad 
świadczenie u.sług dl.a ludnoś 
ci. 

Mówimy zwykle 
o potrzebach miasta 

ale parę słów wypada poświę 
cić także bolączkom usługo
wym wsi, które rozwiązywać 
może i powinno przede wszy
stkim rzemiosło. I tu jednak 
warunkiem generalnym jest 
unowoczesmenie warsztatów, 
zaopatrzenie rzemiosła w lep 
sze maszyny i odpowiednie 
surowce. Niedobór rzemieślni
czych punktów usługowych 

występuje szczególnie w usłu 

gach budowlanych. Sejmowe 
komisje: Budownictwa i Go
spodarki Komunalnej oraz Rol 
nictwa i Przemysłu Spożyw

czego. podczas swoich niedaw 
nych obrad wskazywały m. 
in. na konieczność rozwoju 
rzemieślniczych zakładów bu 
dowlanyeh pracujących dla 
rolników indywidualnych. 
Mówiono też o potrzebie za
stosowania nowych bodźców 
zachęcających do tworzenia 
kilkuosobowych grup remon
towo-budowlanych na tere
nach, gdzie brak i potrzeba 
tego typu usług. 

Powinno iść za tym rozsze

rzenie zakresu usług świad

czonych rolnikom przez zakła 

dy uspołecznione i spółdziel

cze - z możliwością częścio

wego angażowania do pł'ac b11. 

dowlanyeh rodziny „budujące 

gci się" gospodarza, co wpłynę 
ł@by na obniżkę ponoszonych 

przezeń kosztów. Niezbędny 

jest także wzrost produkcji 

sprzętu potrzebnego dla wy

twarzania materiałów budo

wlanych, zwiększenie ilości 

takich urządzeń w wiejskich 

wypożyczalniach sprzętu bu

dowlanego, a w miarę możli 

wości zorganiwwanie tego ty 

pu placówek, w roku przy

szłym, w każdym powiecie. 
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Rodzlcont pod rozwaqę 

WPRAWDZIE LJ-CZBA T·LATKOW MALEJE BO W NADCHODZĄCYM ROKU 
SZKOLNYM BĘDZIE ICH TYLKO 599 TYS., A WIĘC O 10 TYS. MNIEJ NIŻ W UBIE· 
GŁYM - JEDNAK OBOWIĄZKOW RODZICIELSKICH NIE UBYWA. ZDANIEM PSY· 
CHOLOGOW I PEDAGOGOW, .JEDNYM Z PRZEŁOMOWYCH MOMENTOW W ŻYCltl 
CZŁOWIJ!)KA JEST WŁASNIE PRZEKROCZENIE PROGU SZKOŁY. OBOWIĄZKIEM 
RODZICOW .JEST MOŻLl'Wil·E STARAN~ PRZYGOTOWANIE DZIECKA DO TEGO MO· 
MENTU. 

POCZf\TEk 
Pierwszą neezą, kt6rą PMVinnł zrobre rodzi· 

ce, to przychylnie usposobić dzieci do szkoły. 
Rod:zice, którzy g.rożą d'Ziecku: „czekaj, czekaj, 
pójdziesz do szkoły, to cię nauczą", kierow
niczka przedszkola, która · żegnając starszaków 
powiada: „sJrnńczył się <>kres beztrosk>ch za
baw, zaczynają się ciężkie obowią.zk.ił' - czy. 
nią d.ziecku krzywdę, odstraszają je od szkoły. 

O ileż ro'U!ąduiej je11t w swobod·nej rozmowie 
z dzieckiem przytoczyć przyjemne wspomnie
nie z własneg-0 dzieciństwa, opowiedzieć, ja
kich to pożytecznych rzeczy w S7Jkole się na
uczy. Dobrze jest wybrać się z d-zieckiem spa• 
cerkiem w stro~ szk<>ły, zawrzeć znajomość 
z przyszłymi kolegami i k<>leżankami. Słowem 
- stworzyć wokó-1 S7lkoły p.rzyjemn4 atmos
ferę. 

EKW'lPUNBK TO ME WSZYSTKO 

Ws1Jelkie n·iepowodzenia w pierwszym okre• 
sie szlrol·nym pozostawiaja nieraz w psychice 
dziecka głębokie urazy. Wyśmiane - bo nie 
może sobie poradzit ze sznurowadłami, nie 
umie współ-źyć z kolegami - dziecko odczu
wa dotkliwa przykrośt. Tytko bardzo krótko
wzroczni rodzice uważają, te ~Y kupili tor
Dłster, fartuch, kapcie i Pl'ZY'bory szkołne 

PO PIERWSZYM DZWONK-11 

A potem, od pierwszego dnia wneśnia, waż• 
ne jest wdrażanie dziecka do rygoru, do sy
stematycznego spełniania różnych obowiazków. 
Uczeń klasy I powinien mieć stały swój kąt 
do nauki. stałą porę odrabiania lekcji, kiedy 
mu nikt nie będ.zie przeszkadza!. I u;wagal Nie 
od·rabiać lekcji za dzieci! Można ini-,., nieznacz
nie pomóc, nakierować. ale nie wyręczać. Roz
sądni rodzice interesuja się życiem szkolnym 
dziecka, pytają, ezy odpowiadało. co ma za· 
da.De, k<>ntrołują. jak odrobił<> lekcje. Ale w 
sposób nłe pozbawiajacy d:oiecka własnej ini
cjatywy i odpowiedzialności. 

Malo dzieci umie S<>bie zorganizo·wać pracę 
w sposób właściwy. Nauc!l!one jednak od za
rania życia szkolnego, żeby nie wstawały od 
stolika. dopóki nie skończą wszystkich zada
nych lekcji - będą ta·k postępowały i póź.nłej, 
w pracy zawodowej. 

BEZ NADGORLIWOSCI 

Wietu rodziców uważa, że najlepszym przy
ll'f)towanłem do I klasy jest wcześniejsze przy. 
swojenie dziecku umiejętności czytania I pi• 
sania. Niesłusznie! Przynosi t.o wiecej szkcidy 

jest zawsze trudny 
zrobrII wszystko, eo tło nietl na.leży. Nie po• 
dobnego! Spelnili zaledwie najłatwiejszą część 
sw-0i<:h obowiązków. 

Najlepiej, rzecz ja&na, rozpocząć przygoto
wania do życi a szkolnego możliwie wcześnie, 
ale kto tego zaniedbał, może jeszcze i teraz. 
w okresie urlop<>wym, nadrobić te braki. 

Mówimy przez cały czas o dzieciach. których 
dojrzalość szkolna stwierd7JOD<> przy wstęp
nych wpisach i które nie wymagaj:i porady 
szkolnego lekarza czy psychologa. Na ogół 
normalnie ro.zwinięte fizycznie i psychicznie 
dziecko adaptuje się w środowisku szkolnym 
w ciągu 2-3 miesięcy, Ale trzeba mu ułatwić 
pł'ze brniecie J>l'7.ez ten pierwszy okres. Zmobi ... 
lizujmy więc nasza wyobraźnię i j>Omyślmy. 
jak czuje się dziecko, gdy po raz pierwszy 
znajdzie sie wśród O"bcych dzieci. Nauczmy 
je zawc7..asu wspólż:vcia w g.romadzie i samo
dzielności. 

mż J>()Żytku. Ucząc dziecko w SP<>Sób niefacho
wy. wytwarza się u niego wiele zbędnych na
wyków, które potem utrudniają prawidłową 
naukę w szkole. Zmniejsza się również zain
teresowanie dziecka tym. co sie dzieje w kia• 
sie, natomiast rośnie J}Tzekonanie o tym. że 
wszystko umie. 

Natomiast dobrze jest, jeśli dziecko dostaje 
wcześniej blok rysunkowy, kredki, nożyczki, 
papier kolorowy, farby. co wyrabia spra wnoś~ 
reki, pobudza wyobraźnie. spostrzegawczość, 
cechy tak bardzo potrzebne w pracy szkolnej. 

• • 
Kamy początek j t>st trudny, ale jeśli dziec

ko będzie do niego przygotowane, powił.a 
pierwszy dzwonek jako sygnał fascynujacej 
Wielkiej Przygody. 

ST. ORZEŁOWSKA 
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Zmiau·y ~ sitaIMl rzeczy 
- przy rosnącym popycie na 
usługi i produkcję „1001" dro 
bia11gów", krótkrich serii roz
maitych modnych, sezon.o
wych artykułów ~p., co wm
no być przecież domeną wła:ś
n-ie drr()bnej 'wyibwórezości 

z.ależy od unowocześndell:i.a 

war~tów i szybkiego roz
woju najpotrzebniejszych 
pr:iocytetowych kierunków 
produkcji i usług. Z roku na 
rok kurczy się bowiem zapo. 
trzebowanie na tradycyjne ro 
dzaje usług, natomiast no
we ieh dziedziny, jak napra
wa. sprzętu zmechanizewane
go dla gospodarstw domo
wych, usługi motoryzacyjne, 
radi4we ezy telewizyjne nie 
rozwijają się jeszcze w tem
p ie zgodnym ze zwiększają. 

eym się zapotrzebowaniem. 

Wprawdzie w Lodzi, na 
przeskzeni bieżącego roku, ob 
serwuj~ się 'ZJClecydowany spa
dek świadczeń rzemiosła na 
rzecz gospodarki uspołecznio

nej i wyrażny odwrót w stro 
nę przysłowiowego ,.Kowal
skłego" jednak ze względu na 
usługowe potrzeby miasta 
sprawa szerszego udzielania 
się rzemiosła na tym właśnie 
polu nie traci na aktualności. 
Szczególnie w tych branżach, 
gdzie popyt na usługi jest du
ży i gdzie ciągle jeszcze skłon 
ni jesteśmy ofiarowywać kró 
lestwo za jednego, sol.idnego 
fachowca - np. hydraulika .•• 

I na koniec jeszcze jedna 
uwaga z _dyskusji. w czas.c 
obra<i Komisji Przemysłu Lek 
kiego Rzemiosła · i Spółdziel

cwsc1 Pracy: Niepokoją 

przypadki likwidacji zakł.i· 

dów rzemieślniczych ze wzgłę 
du na wysokie obciążenia po 
datkowe. Za słuszne nalezy 
uznać decyzje zaklasyfikowa
nia do przemysłu zakładów 

rzemieślniczych produkuią

cych masowo wyroby przemy 
słowe, natomiast drobne rze
miosło świadczące usługi po
winno znajdować poparcie w 
radach narodowych jako po
żyteczne gospodarczo i s;>o• 
łecznie. Z. SZCZEPANIAK 1nn11•111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111,111111111111111111111111111111111111111111 

W w ielu zakładach drob.nej 
wytwórczości produkuje się 
przy tym i śwJadczy usługi 

metodami z czasów 
króla ćwieczka 

a o &topniu zużycia przydatnoś 
<li produkcyjnej, spooobach 
kosztach utrzymywanda „na 
chodzie" wiekowych maszyn i 
urządzeń - lepiej n.ie wspo
mimać. Stąd też planowany i 
pos.bulawany rozwoJ drobnej 
wytwórczości zależy w du
żym stopniu od szybkiej po
prawy wyposażenia technicz
nego placówek tej gałęzi na. 
szej gospodarki. Wychodząc 

naprzeciw tym potrzebom 
Komitet Drobnej Wytwórcwś
ci zwrócił się do władz tere
nowych poszczególnych woje
wództw z prośbą o przeka.za
nóe jednostkom drobnej wy
twórczości ni.epotrzebnych w 
przemyśle maszyn. Niepotrzeb 

Dzień powszedni 

J 
ESZCZIB parę l<llt, ba - .I'OIK temu 
moż.na bo byk> ró:im>e iin.t.erpretowac. 
A najw1ęoej kl<>potow miały są<iy. 
N<> bo Jak pobra.J<,wwać ml-od<X:iane

g-0 n.aj częściej pr.zest~pcę (co do tego 
prz.ecież, :ile d·okona.n0 prze s t ę p & t w a 
nie było wą,tpl.iW<>ści), który włam.uje 
się do cudzego samochodu, a następn1e 
- po dok-ona.niiu k.rót.Srej lub dluższxj 
rum.dy - poz,osi;awia pojaa;d, bywa., w 
staJll.ie n.ienaruszonym 1 Jeśli by go po
traiktować jak zwykłego z l o d z ie Ja, 
to w przypaclik<u samoch,<><lu stanowią
cego własność społeczną groziłaby mu 
kara co najmniej ośmtu lat w ię
zienia. Zresztą powiadali lu
dzie w prawie uczeni pDZeCJ.eż 
n i e u k r a d ł. A kara taka 
dornueaU nawet ci., w prawie nie 
oblatani byłaby niewspółmiernie 
w y soka w wrówna.nLu z C'ha.rakte
cern czynu i pobudkami <;prawcy. 

Sądy miały więc nie lada problem z 
kw a 1 i! i kac ją tak.ich c-zynów, t.radt 
tując je bądź ja.k0 przywła.szczen.le cu
dzego mien i.a ruchomeg-0 aka.ra aresztu 
Lub więzieni.a do lat 3) bądź jako tego 
mienia u&zkodtlenie (gdy ta.kl ta.kt miał 
miejsce), korzystając przy ty<m czę.sto z 
możli•wości n ad z wyczai n e g o zla
god,zen ia ka-ry, do puszcza.lneg.o w pr:zy
padkach mn iejszej wa.gi. 

B 
YWALO wl~c - a sam pamiętam 
ta.kie procesy - że amatorzy 
cza,ru cudzych kółek ko;rz~s tali 
niejako z... b e z k a r n o s c 1. 

Tak na przykład członkowie pewnej 
bandy młodych rabusiów, mający na 
swym koncie ponad 20 wypadków nie
legalnych przejażdżek cudzymi moto· 
cyklami i samochodami, otrzymali wy· 
roki Od 6 miesięcy do 1,5 roku więzie
nia, przy <'ZYm tylko w stosunku do 
trzech z mch (na ośmiu) sąd nie z.asto
§OWał warunkowego zawieszenia kary. 
I to nic dlatego, te wykazywali się naj 
wlękS7A1 aktywnością, ale z tej przyczy· 

Temidy 
ny. że udowodniono im ki-a.dzież róż
nych pozostawionych w samoch<>dach 
przedmiotów, a nawet wymontowanie 
koS'Ztowniejszych części z silnl.ków l 

Surowsze kary stosowano wobec spraw 
ców z a g r o ź c n i a bezpieczeństwa 
powszechnego, ale to J.uż na zasadzie 
o dr e b n y c h przepisów. 

szybie.i zaś rozwój mot.ory:zacji w po
łączem lu ze sta.nda.roowym , częs.t>o ba,r
dzo niedoskonałym systemem zat>ezipie· 
czemia samochodÓ'W i motocykH (.te o
statmi.e - bywało - nie miały z a d
n y c h za.be7J!) iec-zeń) oraz z daleko idą 
cym ntejednoklrotnie bookiem bl"o.sk! o 
ta.kie zabezpieczenie ze strony s amych 
wła.śctOieli - sprzyjaly a.matoro-m nie-

odczucia n i e a d e k w a t n oś c i kar 
w SbOOUinku do spr a.wców choćby ty! ko 
krótk·otrwalego za.boru · cudzych (naby
ty<:h najezęśc iej kosztem w ielu wyrze
czeń) pojazdów, wymagał radykallilego 
i jednoznaozneg<> rozwiązani.a. 

Takle wlaśnie rozwiązanie przyjęte 
zostało przez prawodaweł) w nowym, o
bowiązującym od 1 stycznia 1970 roku 
kodeksie karnym i stanowi ono istotne 
n<>vum w stosunku do dotychezasowych 
przepisów. 

Nie reguloUÓ!\C ooręb!nie nz.eczywi.stej 
kr ad zie ż y poja:odoU mechaniCrzJnego, 
która powinna być traklb<>wam.a w płas z
czyźnie ogólnych przepisów 0 kradz ie
ży. nowy k.k. tworzy nie znaną w do· 
tychezasowym polskim ustawodawstwie 
karnym postać przestępstwa z a b o r u 
pojazdu w celu krótkotrwałe 
g o n ż y c i a. Tak w1ęc: 

znajd'l!Jących się w pojeździe przed.mio· 
tów tra.ktowam.e jest jako od ;rębne 
przestepstwo. 

O 
DZliALANIU tych przepisów P!'Ze 
kona! się (>Stami-o na wta.snej 
skórze 19-Jetni lodziamn, Grze
gorz Smu!i.k (Kniaziewioza 9a). 

Swego C?.a.SU jeżd.z.i.l on już cudzymi 
pojazdami (-oczywiście bez zgody 
właścicieli) . za co był sądownie kara.ny. 
ale - wi.dać - kara ta nie przekonam 
g0 o n ieoplacalności tak.ich wycieczek. 
15 k Wietnia więc włamał się on do z.a
parkowa:neg<> przy ul. Plantowej ,. Wart
l:>U,,g-a" a Po przejażd~ porzucil go, 
zabcerając zeń rekaWiczki. ok<ula.ry i 
ilnne ci.robiaizgi. 

Tym razem - mając do dyspozycj i 
oręż - w postaci a.rt. a!4 k.k. - sąd 

Kradzież • nie kradzież!? 
legaJ'llych jaizd. Z drugl&j s1>ro<ny brak 
odpowiednich p r z e p i s ó w - a zda
rzało s1e - ; liberalizm sądów - unie· 
możliwiał w praktyce polożenie tego ro
dzaju czyno.m odpowiedniej bariery 

. karnej. 

T 
WORCY ob0W ią12Jująoeg<> d'O koń
ca u b. r0ku k odeksu k.a.rnego n ie 
uwz:ględmili ta k.lego przes tępstwa, 
pcmieważ w okresie powsta.wa-

nla kO<leksu (na przełomie lat 2-0 i 
31) przestępstwa owe nie występowały. 
Nie stanowiły one istotnej groźby spo
łecznej również bezpośrednio po wojnie, 
a naiwet jeszcze w la.ta<:h 50, kiedy na
leżały cl.o rza.dik·oścl. 

Dopiero - jak slę rzekło - dyna.micz 
ny rozwój k ra.j-0we j motoryzacji wska
zał na ten problem, który stawał si ę 
cora.z ()Strzejszy. A w00ec spo!eczmeg<> 

„Kt0 zabiera w celu krótkotrwałego 
użycia pojazd mechaniczny stano"."ią~y 
mienie społeczne albo cudze m1en1e, 
podlega karze pozbawienia wolności do 
lat 3" (art. 21ł, par. 1). 

Uszikoozen ie ta,k iego pojazd.u lub cho· 
ciażby na.rażenlp go na uszk odzenie s ta 
nowi JUŻ kwaJifi,kowa.ną postać prze· 
stępstwa i zagrożoate jest wyilSzą karą. 
Paragraf 2 cywwaineg" a.rty%uru stano
wi bowiem. że: 

„Jeśli sprawca następnie porzuca po· 
jazd w stanie uszkodzonym lub w ta
kich okolicznościach, że zachodzi Die· 
bezpieczeństwo utraty łub us1:kodzenia 
pojazdu. albo Jego części lub zawarto
ści, podlega karze pozbawienia wolno
ści do łat 5". 

P.rzepiJSy są w·Lęc ju2 pre<J'Y'Zyj.ne i 
jedJnoz naczme. Przy czym - r.zecz Jasna 
- zahranie z zamioa•re<m pt'Zywl·aszcreni-a 

surowo ocenil amatora cudzych kółek . 
skazując Grzegorza Smulika na 2,5 ro· 
k11 pozbawienia wolności, orzekając po· 
nadto 3-letni nad-zór ochronny, a także 
wyrównanie szkód, wyrządzonych wJa
ścicielowi samochodu . 

Surowo, sprawiedJi'Wie i z g od n ie 
z odczuciem spolec-z.neJ sprawiedliwości. 
Tak surowy wyrok może wreszcie sta
nowić czynni>k profilaktycznv, 
uświada.mi a j ąc ewentuallilym naśladow· 
com SmuHka groźbę ko n. s e k w e n· 
c j i nierozważnego. dyktowamego czę
sto m~zieńczą głupotą przestęps,t\v9 
nawet tyll<o krótkotrwałego za.boru ou
d,ego pojazdu. Co ważne jest szczegół· 
nle teraz, w okresie lata. kiedy i po· 
jazdów na drogach więcej, a i młodych 
hulzi dysponujących nadmiarem wolne
~ c7.a.su tak~e ..• 

JANUSZ KRAJEWSKI 
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Odznaczenia 
dla pracowni.ków ZUS-u 

Wczoraj w kinie „Lutnia" 
odbyła się uroczysta akade
mia z okazji jubileuszu 50-
lecia ZUS. Obecni byli przed 
stawiciele władz partyjny ch 
m iasta, związków zawodo
wych, ZUS i rad narodowych. 
Referat okolicznościowy wygło 
siła z-ca dyrektora Oddziału 
Wojewódzkiego ZUS w Łodzi 
Aniela Grodzka. Przewodni
czący WRN Czesław Sadow
ski udekorował odznaczen iami 
państwowymi zasłużonych pra 
cownJków. Srebrny Krzyż Za 
sługi otrzymała S. Chojnacka, 

Brązowe Krzyże Zasługi -"' 
L. Kaczmare k, R. Kubis i St. 
Muras. Przyznano rówmez 
Odznaki Honorowe m. Łodzi, 

odznaczenia związkowe oraz 
143 osoby wyróżniono za za
sługi w pra cy. P o uroczystej 
dekoracji przem ówienia w y 
głosili: - wiceprzewodniczący 
WKZZ - B . Sl i wiński oraz 
członek Komitetu Wojewódz
kiego PZPR - St. Pietruszka. 
W części artystyczne j wystą
pili znani aktorzy s cen łódz_ 

Dawno już minęły te cza sy, 
kiedy marzeniem większości 
pań domu były „zwykłe" pral 
ki elektryczne, sprzedawane 
wówczas na talony. Dziś sk le
py PP „Eldom" oferują klien 
tom bogaty wybór różneg0 ro 
dzaju sprzętu gospodarstwa 
domowego napędzanego elek
trycznośc ią. ~ „apetyt wzra 
sta w miarę Jłdzen i a". i wy 
magania odbiorców rosną, a 
nie zawsze są w pełni zaspo_ 
kajane. 

W nadchodzącym sezonie 
jesienno-zimowym, niestety , 
wielkich rewelacji spodziewać 

, . • w częsc1 zamienne 
się me należy. Nadal ofe ro_ 
wane będą np. pralki typu 
wirnikowego, bo przemysł 
nadal i to od dłuższego już 
czasu nie dostarcza bardziej 
nowoczes nych i poszukiwa
nych wirówek do suszenia bie 
lizny i tzw. pralkowirówek. 
Więcej niż dotąd ma być na 
rynku pralek z wyłącznikiem 
czasowym uwalniającym p io
rącego od „ślęczenia" nad 
tym urządzeniem. Lecz to „nie 
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Wielkie zainteresowanie nróbnvm 

lotem „Prząśniczki" 

Dziękujemy za życzliwość 
Z wielkim zainteresowaniem 

spotkał się pierwszy próbny lot 
samolotu amatorskiej konstruk
cji pn. .,Prząśniczka" (jak wia
domo nazwa ta ustalona została 
w wyniku plebiscytu przepro
wadzonego wśród łodzian p rzez 
na.szą reda-keję wspólnie z ZW 
LOK i Aero·klubem Łódzkim). 
Zarówno „Dzi ennik". jak i dru
l!:i uczestnik patronatu nad bu
de>wą - Za rząd Łódzki ZMS 
odebrali wiele g ratulacji od 
osób życzliwych przedsi ęwzie
ciu 

Wypada więc nam, patronują
cym budowie. a więc redakc ji 
i ZW ZMS. podziękować wszy
stkim osobom prywa-tnym i in
stytucjom. któ re zachę t ą lub 
wręcz bezpośrednią pomocą 
przyczynili si ę do pomyślnego 
zakończenia dz ieła. Dziękujemy 
wiec se rdecznie: Zak ładom PB 
Im. Juliana l\~archlewsk i ego w 
Łodzi. Aeroklubowi Łód z ki emu, 
Za rządowi Wojewódzkiemu 
LOK w Łodzi, Szybowcowemu 
Zakładowi Doświadczalnemu w 
B i els ku-Białej Wydziałowi M<'
chan icznemu . Ene rl(etyki I Lot
nie twa · Politechniki Warszaw
skiej, Instytutowi Techn iki 
C:eplnej w Łodzi , łód zkiej Fa
bryce Transform atorów i Apa_ 
ratu.ry Trakcy jne j „Elta" , Fa
b ry<" e Częśc i do Maszyn Szyją
cych i Odlewni Staliwa „Fa
mas" w Łodzi, Zakładom Apa-

ratury Elektrycznej „Elester", 
Zjednocze·niu Przemysłu Baweł
nianego, Rejonowemu Oddziało
wi .• Centrostalu" i wszystk im 
tym, którzy odstąpiii trudne do 
zdobycia materiały, użyczyli 
maszyn lub narzędzi, albo też 
słu,żyli radą w rozwiiązaniu 
szczególnie specjalis-tycznych 
problemów technologicznych. 
„Prząśniczka" jest bezspornym 
dziełem konstruktora i budow
niczych, ale ponieważ z góry 
założyli oni, Iż wykonają s:.
molot z na jlepszych, a-testowa
nych materiałów - i<"h z.doby
cie byłoby n<iemożli we bez ży
czliwej pomocy wymienionyc h 
wyżej instytuejt i przedsie
biorstw. 
Opierając się na e>pinti spe

cjalistów, któ rzy w trakcie rp
alizacji .. Prząśniczki", a także 
po jej zakończen iu zapoznawali 
sie ze szc zegółami rozwiązań 
konstrukcyjnych, można stwier
d zić, że między tym pnzedsi ę
wzięciem, a podobnymi, podej-! 
mowainymi przez zawodowe wy 
twórnie Istn ieje ta.ka różnica, 
Iż tu pracowało 3 ludzt, a tam 
cały sztab. Rezultaty jakoścln
we są wszakże podobne. „Prząś 
niczka" niewątpliwie otwiera 
nowy rozdział w pięknej. boga
tej i długiej tradycji amator
skich konstrwkcji lotniczych w 
Polsce. 

J. POTĘGA 

Za i ,,pod" ladą ,,Delikatesów'' 
111111 

+ PRZYGOTOWANIA DO PRACY W SYSTEMIE 1 
BODŻCÓW MATERIALNEGO ZAINTERESOWANIA • 
NOWE SKLEPY + NEON WRESZCIE „RUSZY". 

W ostatnie stadium wkro
czyły przygotowania łódzkich 
„Delikatesów", które - po_ 
dobnie jak inne przedsiębior
stwa tego rodzaju w całej 
Polsce - mają z dniem 1 sty _ 
cznia 1971 r. wprowadzić sy
stem bodźców materialnego 
zainteresowania. Zgodnie z za 
rządzeniem MHW przygoto
wano analizy i zestawienia: 
funduszu płac, stawek, zysku, 
obrotów itd., które posłużą 
do wypracowania najlepszego 
systemu i wybrania najwła
ściwszego sposobu postępowa-
nia. 

Jeszcze w br. zniesiona zo_ 
staje zasada odpowiedzialności 
materialnej rozłożonej na 
kierowników i personel po
szczególnych stoisk, co jak 
wiemy w wielu wypadkach 

uniemożliwiało właściwą obsłu 
gę klientów w sklepach (przy 
jednych stoiskach tworzyły 
się kolejki, a przy innych 
sprzedawczynie nie miały co 
robić). 

Nowy system działa już od 
pewnego czasu, tytułem eks
perymentu, w sklepach „De
likatesów" przy ul. Gagar.ina 
6 („Kapelusz Pana Anatola") 
i przy ul. Lutomierskiej 144 
i jak stwierdzają fachowcy, 
w pełni zdaje egzamin. 

W najbliższych dniach uru
chomiony będzie także po 
dłuższym okresie bezczynno
ści, efektowny neon „Delika
tesów" przy zbiegu ul. Piotr_ 
kowskiej i Więckowskiego. 
Wyremontowany wreszcie 
znów zacznie się obracać i 
świecić, trzeba jeszcze tylko 
zainstalować dla niego spe
cjalny licznik zużycia energii 
elektrycznej, how.iem do tej 
pory „wis i ał" on na wspól
nym z cocktail-barem „Moc
ca". (jp) 

Iąo dxień nie0ie 
,;,. Zamiast kwiatów na grób 

mgr Józefa Adamowicza, ""ice
przewodniczącego P rezyd i·u m 
DRN Baluty - zarząd, POP i 
r ada zakladowa RSM „Loka
to.r" w pl: a c i łv 600 z! na bud-o wę 
Pomnika Ma rty rol-ogii Dziec i w 
Loct.zi . przesyl a.j ąc jed111oc7.eśn ie 
rod zinie Zmarłego w yr azy w;; pól 
czrueiia. 

* * * 
j. l..ód.zk! Klub Kolarskl 

PTT-K orga nizu je cl.z i s wyc ie "z 
kę rowerową n a brasie : Lód ź 
- Aleksa.nd.rów - P.odd t;l>ic-e 
- Uniejów. Pow rót 2 bm . ok. 
g.od.z. 19. Na leży zal>ra ć koc 

suchy pro wiant. Ztnórka o go
d z1n ie 16 na S ta r y m R ynku. 

,;,. Decyzją Państwowego In
spektora sanitarnego z 28 li p
ca, un ieruchom iono sk lep gar
mażeryj.n y MHM (."vr m ii Czer
wonej 39). W &klepie bylo b rud 
no i sp1izec.l a\van0 zepsute arty 
k•u ly, 

j. W związku z robotami 
sieciowymi, w nocy z l na 2 
l>m.. r.ram waje linii 101 będą 
kursować: ze Sto ków - Te!efo 
n icz,ną , No w-ot"k l, Kilińskiego . 
Pól:nocną . Ogrodową . Zachodnią. 
Obr. S tali~n gradu. Al. Unjj , S rc-0 
rzyń,ką. Wieczno ść, Cyganka 
d-o N01Wego ZłotJlla. 
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czyni wiosny". Postulaty han
dlu, w sprawie stałego uno
woczesmania sprzętu pralni
czego, zgłaszane pod adresem 
przemysłu - nadal pozostają 
„głosem wołającego na pusz
czy". 

Dostawy poszukiwanych co
raz poszechniej lodówe k sprę 
żarkowych u zupelnione mają 
być wkrótce przez lodówki 
węgierskie „Lehel" o pojem
ności 125 i 150 litrów odzna
czające się estetycznym wy
glądem i nowoczesną poliure
tanową izolacją termiczną. 
Zapowiadane są tak że dosta_ 
wy do sklepów lodówek pro
dukcji krajowej na licencji 
francuskiej, tzw. „Polar 125". 
Przewiduje się także pełne po 
krycie zapotrzebowanfa w za
kresie maszyn do szycia, któ
re uzyskały znak jakości. Po
prawiły się także ostatnio do
stawy odkurzaczy, przede 
wszystkim na skutek „odra
biania" przez przemysł zale
głości z roku ub. Spodziewa
ne są także, obok zwiększo
nych ilości produkcji krajo
wej (o ok. 60 proc.) także ku 
chn.ie gazowe z Jugosławii 

(bardzo poszukiwane). Doty
czy to także elektrycznych 
bojlerów. Ponieważ zaś ogra
niczono sprzedaż tych ostat
nich dla odbiorców tzw. poza
rynkowych, nie przewiduje 
się kłopotów z ich nabyciem 
w sklepach detalicznych. 

WĘGIERSKA CZY POLS~A 
RESTAURACJA1 - -- -: Ponad 2,5 mln zł kosztowa- : 

: ła przebudo\va i modernizac.ia : 
: Io-kału dawnego „Eldorado".: 
: w którym w końcu lutego br.: 
: otwarto z wielka pompą i re„ : 
- kłama restaurację węgierską: 

pn. ..Peszt''. Restauracja ta~: 
w której znalazły się dwie: 
sale konsumpcyjne. wi1nia.rnia: 
oraz cocktail ... bar, jest utrzy-: 
mana w stylu prawdziwego : 
węl:'ierskiel:'o folkloru. Zatrud : 
niono wysoko kwalifikowany: 
personel. W Budapeszcie prze : 
sz.kolono nawet szefa kuchni: 
or::iz kierownika lokalu. Przy-: 

kich. Jo-La 

wieziono GO ory~inalnych we- : --------------------------------: gierskich receptur na dania : 
: gorące. przystawki. leguminy. : 
: Specjalnością „Pesztu„ miał : 
: być paprykarz węgie.rski z wi : 
: nem. Słowem - Jedyna w : 
: .Łodzi restauracja, w której : 
•zwolennicy pikantnych potraw ... 
: naszych południowych przyja„ : 
: ciół mogli mieć pra\vdziwą : 
: uczte. Również i duchową. Bo : 
: to i czardasz z taśmy magne- : 

tofonowej. i obsługa w re„ : 
l:'ionalnycb strojach węgier- ;: 
skiC'h. : 
Radość trwała jednak krót- : 

ko. Bo oto minęło zaledwie : 
pół roku od chwili otwarcia : 
.• Pesztu", a restauracja ta : 
powoli zatraca swój cha.rak- : 
ter. Przyczyna? Bardzo pro- = 
sta. Brak papryki. A wiado- : 
mo bez papryki trudno spo- : 
rządzać potrawy wel:'lerskiej : 
kuchni. I na nic tu szkolenie : 
kucharza w Budapeszcie. sko„: 
ro braku.ie 20 kg papryki,: 
zużywanej w ciągu miesiąca. : 
Próbowano stosować dostępna: 
w naszym handlu papryke : 
czerwona słodką i ziołowa. ale : 
to nie to samo. : 

W swoin1 czasie poprzez : 
ambasade węgierska w War- : 
szawie, .,Peszt" otrzymywał : 
paprykę. ale jak długo może : 

_ ambasada zaopatrywać folkło-: 
: rystyczną restaurację w ten : 
: niezbedny przysmak'?! Tak: 
: wiec w chwili obe-cne,i - jak: 
: nam oświadczył dyrektor : 

Własci·wa reakc·a 
no 

Otrzymaliśmy wczoraj odpis pisma skierowanego przez 
dyrekcję Łódzkich Zakładów Obuwia Gumowego „Sto
mil" do pracownika Działu Zbytu tychże zakładów, któ
ry - delikatnie mówiąc - niezbyt uprzej mie potrakto
wał naszą koleżankę zbierającą informacje o... dziura
wych kaloszach sprzedawanych w jednym ze sklepów. 
Pracownik ten nie dosłyszał przez telefon, że rozmawia 
z pracownikiem redakcji i myślał, że to „zwykła" klient_ 
ka „zawraca mu głowę" (jak gdyby wobec zwykłych 
klientów zasady elementarnej grzeczności nie obowią
zywały). 

Pracownikow~ udzielono upomnienia, a „w przypadku 
powtórzenia się podobnego postępowania będą wycią
gnięte wobec niego surowe konsekwencje służbowe". -
„Grzeczność bowiem nie jest nauką łatwą ani małą .•• " -
jak to stwierdzono jeszcze w czasach „Pana Tadeusza". 

= ---= -= -· --= --= = -----= -5 ----e 
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W kinie przy pól czarnej 
: LZG-Kestauracje J. Roma ... : 
: nowski - trzeba będzie prze„ : 
: mienić „Peszt" na zwykłą : 
: .,pohską" restaurację. 5 
: (j. kr.) -

Ukazały się już w sprzeda
ży, lub ukażą w najbliższym 
czasie nowe lodówki „Silesia" 
„SC-180B" wyposażone w agre 
gat szybkoobrotowy, froterki 
dwuszczotkowe, suszarki do 
ręczników (rodzaj wieszaka 
podgrzewanego elektrycznie), 
domowe ekspresy do kawy o 
pojemności 0,3 i 0,6 1 produk
cji węgierskiej wyposażone w 
automatyezny wyłącznik. 
Przede wszystkim zaś powin
no ulec poprawie zaopatrze
nie we wszelkiego rodzaju 
części zamienne. Przemysł za
pewnia, że nie tylko będzie 
ich więcej, ale co ważne bę
dą dostarczane do handlu bar 
dziej niż poprzednio rytmicz
n ie. Chcielibyśmy wierzyć, że 
będzie to dotyczyć także dłu
gotrwałego i dotkliwego pro
blemu regeneracji agregatów 
chłodniczych do lodówek. Pi
saliśmy już o tym, że prze
mysł nie kwapi się do syste
matycznego realizowania po- 1 

trzeb „Eldomu", a więc i 
klientów w tym zakresie. 

lllJ 4. vm. o GODZ. 19 KOMEDIA PROD. FRANCUSKIEJ Ili/ m „PANNA MŁODA W ŻAŁOBIE". 

J. P. 
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Z ukosa 

Potłukł się zwykły, biały klUS'll w 1a7.ience. 
Człowiek myśli - drobiazl:' i idzie do sklepu 
przy ul. A. Struga ł. Zamknięty z powodu cho
roby personelu. l\fyśłi sobie - głupstwo, i idzie 
na ul. Piotrkowska przy Narutowicza. Sklep 
zamknięty z niewiadomych powodów. l\fyśli 
sobie - „o. psiakość", i Idzie do sklepu go
spodarst.wa domowel:'o na ul. Narutowicza przy 
Piotrkowskiej. Zamknięty - inwentaryzacja. 
Klient myśli - "" . . . . ." (wykropkowane 
ze wzl:'ledu na młodych Czytelników) I idzie 
OO „Magdy". „l\lagda„ jest otwarta. ale klo
szy nie ma. Klient myśli - „. . . . . . . .u 
(wykropkowane z tych samych powodów) i 
zmierza do sklepu „1090 i 1 drobiazgó\v" na 
Piotrkowskiej rói:- Próchnika. Ekspedientka 
patrzy na niego, jakby chciał kupić helikop
ter. Klient wnrłasza dłuższy monolog we-
wnętrzny - „. • . • • . . • . . • . • . • 

• • • • ; ; ; ;, • • • • ii • • ; • • _„ 
Klientowi potrzebna jest nie przezroczysta 

f.olia plastikowa W sklepie chemicznym na 

tOOt kropek 
Piotrkowskiej przy .Jaracza sprzeda:!; tego typu 
artykułów zlikwidowano, bo przecież obok. w 
„l\faitdzie", jest odpowiednie stoisko. urnx 
klient idzie do „Mal:'dY" i stwierdza, że 
stoisko rzeczywiście jest, folii jednak nie ma. 
Uprzejma ekspedientka kieruje l:'O do skle pu 
przy ul. Próchn ika 4. Klient zastaje tam hry
g-ade remontową, która o fo.tii nie ma. rzecz 
jasna. zielonego pcjecia. 

klient od trzech mie5ięcy szuka nakładki na 
kran z przekładnia na „prysznic" I strumi!ń 
ciąl:'IY. Nie ma, nie ma, nie ma. Klient chce 
kupić umywalkę, chodzi za nia od miesiąca. 
Nie ma, nie ma. nie ma. Klient chce kupić 
zamek „Yeti". Nie ma, nie ma, ni~ ma. 

Klient wraca do domu i myśli: „. . ; 
i ; ; i ; ii • ii • • • • • • ; ; • 

;;;;;;;;;;;;;;;;. 

i ; i i ; li i i ; ; i • ; i ; ii • • ·" 

(kat) 
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WA.z.NB TELEFONY 

laformacJa teletonJcma 
Strd Po:tarna Ol. 6"-łL 

1!19-90. 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie łlO O'J, ł08-IO. 

TEA1'BY 

nieezymme. 

MUZEA 

o 
SU-55 
251-11 

• leO-łO 

SZTUKI - (Il!. Wleckowskie
llo 96) - galeria ruec:zynna -
wvst.awa Duni!ko-wsk.leeo. ~. 
12-18. 

ARCHEOLOGlCZNE i ETNO
GRAFICZNE (Pl. Wolności Ił) 
g·od:z.. 1()-15. 

HISTllRlł RVCBU REWOLll· 
CY JNEGO IU]. Gdańska 11) 
- godz. 9--15. 

~AT LORY EWOLUCJONIZM V 
Vl. CPark Sien.kiewicea) eo<lt7.. 
10-1'. 

&A>DZKm ZOO 

czyn~ .ci godZ1.ny ~ (kasa 
czynna do Ul) 

KINA 

BALTYK „Białe w l1'k'i" od 
lat 16 (NRD). g<>d.r. 10, 12.Ja, 
15, 17.30, 26. 

Ll l TNLA .Powrót rew„lwe-
rowca" !USA) od lat Ił godz. 
16, 18, 20. 

POLOt-."lA - „Zabójcy" od lat 
18 ft.JSA) ~ 10. IS.IS. lł.30 
n. 10.30. 

WISLA - „życie w Battersea" 
o<1 lat 18 (ang.) F.~ IO 
12.30. 15. 17.30. 20. 

WOLNOSC - .. B lale w il•k i" Od 
la t 16 (NRD), . god.z, 10, 12.3B, 
15, 17.30, 20. 

ZACHI 1 A - „Ruchomy cel" cd 
lat 16 IUSA) gWz. ID, 1.2.30, I5. 
11.30, 2G. 

eo~ GDZIE~ l<IEDV~ 
TATRY LETNIE - „Bandyr.t w 

Mect.1olanie" rw! I !!od? :n 15 
STYLOWY-LETNIE - „Dziew

czyna z pistoletem" (wł.) 
godz. I9.45. 

SEANSE NOCNE 

BALTYK - .. D002:ekać zm.roku" 
(USA), godz. 22.15. 

WISLA - .,Dziewczyna z !)iSU> 
!etem" (wl.). godz. ~2.30. 

POLONIA - „za.bójcy" (USA), 
g odz. 22.00. 

GDYNIA - „życ i e w Batter
sea" (ang.) godz. 22 .et. 

MUZA - .. Doczekać zmroku" 
(U'SA). godą: . 22 .00. 

• • • SWIT - ,.Za.woctowey" CUSA). 
godz. 22. Hi. 

' STYLOWY - „Przygody Juana 
Quin Quina" (kub.) od lat 16 
godz. 15.38, 17.45. , .Łagodna" 
(f r anc.) od lat 18 god z. 20. 

STUDIO - „Damsk.1 gang" od 
lat 16 1aing.) godz. 17.IS. 19.30. 

ADRIA - POZEGNANrE Z TY 
TUI.EM „Zol'11!erki" od lat 18 
twl.-tranc.) g<0dz. IO. 12.30. I5, 
17.30. 20. 

TATRY - „SUl.lenlec z IV la
borat<>rl.um" od lat 14 (tran<:.) 
!!lod.2. JO, 11, 14. Bajki: „Złote 
mlasto Dn.ków" godz. 16. „Noc 
poślubna" od 1'1t 16 ~pol.-f;ń . ) 
P.Y!' 17 19 

CZAJKA - „Niewid zialny bata
lion " (jug.) od lłl.t 11, godz. 
17. 19. 

DKM - „Bitwa o Angl1ę" ram.e .1 
od Ja( 14. e<:>dz 17. 19 1~ 

LDK „Ok.na czasu" (węg.) 
od lat 14. godz. 15. 17.15, 19.3a 

GDYNIA - .Barba rella" od 1. 
16 (tr .-wl. l godz. IO, U.Is. 
H.30, l'i, 19.30. 

HALKA - „Hombre" od l&t Ił 
(USA), godz. 15.30, 17.~5, 21l. 

I MAJA - „PoraG.TUK z-onatego 
męt,czyz:ny" od l&t 16 (USA), 
godlz 16. 18. !O. 

MLODA GWARDIA - ,,Hugo I 
Józeflna" od lat 11 (szw.i. 
goctz JO, I2..15, 14.30. „Dziura 
w Ziemi" od la.t 14 {poi.) ę. 
17. 19.30. 

MUZA - „S iedzący po prawi
c y" Od la.t 18 (Wł.) godz. !6. 
18, 20. 

OKA • .Jak rozpętalem n 
WOJne !łw1.atowa" =. I od lat 
l~ l'Yll ) !!od.Z. 16. 18. ~0 . 

POLESIE ,.S iedmiu braci 
Ce rvi " (Wł.) od la.t 14, godz. 
17, 19. 

POPULARNE - „Miec:z dla kró
la" ruSA) od lat 7, ęodz. 17. 
„Mściciel z Przeklętej Góry" 
oG lat 16 c:tu2.1 e<>d'l. 19. 

PRZEDWIOSNII! - „Żółta łódź 
P<X1wodna" rang.) od lat 14. 
ęoctz. 18 .,Buntownik bez p0 
woclu'" rusAt od lat 16. !iodz. 
18 20.lll. 

POKOJ - ,,Kleopatra" od lat 
14 (USA). godz. 15 18.30. 

PIONfER - „Planeta małp" Od 
lat U (USA) 11-odz. 15.30, 17.45. 
20. 

RFKORD - .. Nau~vciel z orzed 
mteścia" &d lat 14 tang.) e-od?.. 
JO, U.30. 15 ... Zdobv<'1" od lat 
1P tf:·a:nc.t !?odz. 17.30 !O. 

ROMA - , .. Winnetou wśród se
pów" od lat 11 !1u2.-NRF) g. 
10. !! 'IO 15 1'7 50 !O. 

SOJUSZ - „Twardz i ludzie" od 
lat 16 !trane.l '(od:.. 17 19.30 

STOKI - „Lowey skalpów" od. 
łat Ił (l"JSA), li-od.Z. l5.30 17.45, 
20. 

SWIT - „zawe>dowcy" Od lat 
J4 fUSA), godz. 10. 12.30, I5, 
11.30, 20. 

bYZURY APTEK 

Pi<>llI'kowska 12:7, J3!racza 3~ 
:Etzgowska 31, R. Luks emburg a, 
Nic iarniana 15, Gdanska 21.. Ła
nowa 12.9/l:łl. 

DYZVRY S'Zl'ITALI 

Szpital im. H. Wolf - dziel· 
n ica Balu ly o rSJz z dziclrucy 
Gorna. P o r adni€: ,,K " Felillskle
g.o 5 i P rzyb y sze\vsk!eg0 32. 
Szpital im. H. Jordana - dz:e.l
n ica W idZ-e\\1 oraz z dr:ieln~cy 
G órina P Qradn ia .• K" ~ ul. p„ 
d rza ńska 29. 
II Klin>ka Pol.-Gin. AM - cizie! 
nic a śródmieśc i e. Poradnie .,K" 
N o\votki 60 i Kopcińskiego :i2 
o raz z dzi-e1 n icy G órn a Por ad
n ia .. K ' ' . ul. Ciesz k owsk i-eg-o 5. 
s zpital im. Madurowicza - dziel 
n i-ca P olesie oraz z cLzielnic.y 
S ródmieśc!e. P oradnie .,K", 
P i·otrkowska 107 1 269 o.raz z 
dzie1n1C"".V G ó rna P o radnia .,K". 
ul. Leczn ic.za 6. 

Ch l rurg!a oo.fudn1e - Szoi•al 
im. Pirogowa (Wólczań ska 195). 

Ch irurgi a północ i>zp1tal 
1.m Barl 1ck1eeo rKooc· n ~ł\: ~~r 
221 

Chirurgia urazowa - Szpital 
i·m. Radliń skiego (Drewnowska 
73). 

La.ryns:ologla S'Z.Pltal !m. 
Ba rllC'l<:tego (Kopc• ńsk\ego 22) . 

Okultsty1<.a - Szp,taJ im. Ba,r 
1 i r- t?-p ~I") 'T<.,.'OC1 ńctc • .,,. ~ - !2l 

CMrwr gia i laryngo logia dzie
cię<:a - Sap ltal im. Konopnic
k ie j. (Sporna 3Gi50). 
Ch ! rur~ 1a sz.c?. e kowo-twa.rz.owa 

- Szpttal 1m Barl1cklego !Ko p 
ctń •'<' 0"o 22) 

Toksvkolo gia - Instytut Me
dyc yny Pracy (ul. Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEllARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stac.11 
Pogo1owla Ratunkowego przy 
ul. Sienklew icza 137, tel. 666-66. 
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Na szlaku. •• 

W Piątku, tuż 
przy dużym ka
mieniu, wska
zującym geome
tryczny środek 
Polski... w upal
ne. letnie dni -
co widać zresz
tą na zdjęciu -
woda z uliczne
go zdroju z po
wodzeniem i:asi 
pragnienie. 

RADIO 
- -5 = 

ITydzień w TYi 

Zwłaszcza. ie 
~, miejscowe.i ~o 
spodzie i kawiar
ni dłueo w tłocz 
ne.i kole.ice <>Cze
ku.ie sie na 
szklanke zimne
iro nanoiu. któ
reeo co ważniej
sze nie ma tu 
nigdy za wiele. 
Podobna sytua
c .ia W.\'Stepuje w 
innvch miejsco· 
wościacb nasze 
RO woiPwóri.,.łw::t . 
leżacych przy ważnych 
nych. 

uczęszczanych szlakach komunikacyj„ 
(zbk) 

1 VI1I (SOBOTA) 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Dzień dobry. 
tu Reda.keja Społeczna. 8.10 Mo 
za i·ka mu.z. 8.44 K·oncert życzE>ń. 
9.00 Muz. n.owości trzech .-adio
fon;i. 9.J.8 Antoni Dwonz.ak: poe 
mat symf. 10.00 Wiad. 10.()5 
„Grek szuka Greczy··;ii:ki " - ńr. 
opow. 10.25 Mel-od ie i piosenki 
o Wars zaw ie. J0.50 Kcm.fronta
cje h istorycvne. li.OO Barok w 
muzyce wł<><>kiej. 11.25 Gra Ork. 
MandoiLn!stów Lódzk iej R:i.zg!. 
PR. 11.49 Dla l'Od'Z!CÓW „ABC 
rodJziny". Ll.57 Sygnal czasu i 
hejITTal. 12.()5 z kraju I ze świa
ta. 12.25 Więcej, lepiej. tanie!. 
12.45 Roi"1. kwadJrans. 13.00 Prze 
boje bez słów. !J.20 Muz. lud. 
z róimych stron Kraju Ra<l. 
13.40 Rytmy i mel. dla ws·zyst. 
14.00 ,.Czy =as-z tę ksi ążkę". 
14.30 Konc. Ork. PR w Krako
wie. 15.00 Wiad. 15.0o R.ad ioferie 
z pios. 16.00 Wiad. 16.05 Z twór 
cz.ości M:eezY-sła\va Karłowicza. 
16.3-0 Popolud•n ie .z mlod. 18.50 
Muz. i A.J<,tual. Hl.15 Dobry w;e 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI 
KIEROWCOW posiadających prawo 1azdy I i II 
kat .. monteró" samocbodowycb ślusarzy, konduk 
torów I konduktorl<i lszkolenie od 3. VIII. br.) 
oraz motorniczych (szkolenie od 15. VIII. br.) za
trudni l\fieJskip Pned•łebłorstwo Komunikacy.ine 
w Łodzi. W okresie szkol<'nia kandydaci na kon
duktorów ; m >tornlczych otrzymują wynagro
dzenie. KandydaM winni zgłaszać się do działu 
za trudni<'nio kadr ! szkol<'nia Miejskiego Przed
si el>iorstwa Komunikacyinego w Łodzi, ul. Tram 
wajowa 11 w ~odz. 8-lł. 5172-K 

ST. INSPEKTORA do spraw bhp z wyk'sztalceniE>m 
Wyższym lub średnim technicznym I z praktyką 
KIEROWNIKA - magazyniera do magazynu te
chnicznego 7 wykształcen'.em średnim I z orakty. 
ką, SLUSARZY remontowych. SLUSARZA na 
obsługe kompresorów, ELEKTRYKÓW z 111 gru
pą bho bP1 ograniczeń nrzyJmi„ Fabryka Apara
tury ElektromPdyczne.i w Łodzi. ni. Szparago-
wa '! (Teohlów dojazd tramwajamJ nr 24, 
25,44) • 4965-K 

INŻYNIEROW i techników o sp..cjalności budo
wa obrabiarek i obróbka skrawaniem - na sta
nowiska konstruktorów do Zakładu Doświadczal
nego Konstrukcj; i Technologii Budowy Szlifierek 
w Łodzi. ul. Wólczańska 178 przyjm'.e Kombinat 
Obrabiarek i Narzędzi do Obróbki $ciernej „Po
nar-Jotes". Zgłoszenia przyjmuje dział kadr Za
kładu Doświadczalnego Konstrukcji i Technologii 
Budowy Obrabiarek. w Lodzi. ul. Wólczańska 178 
w godz. 7,15-15. 5204-K 

MECHANIKOW do napraw maszyn szwalniczych. 
stolarzy, ślusarzy. hydraulików i kierowcę samo
chodowego zatrudni natychmiast Fabryka Pluszu 
i Dywanów im. „Tadka" Ajzena w Łodzi. Zgło
szenia przyjmuje dział kadr i szkolenia zawodo-
wego ul. KiHńskiego 102. 5201-K 

ROBOTNIKOW niewykwalifikowanych, monterów 
konstrukcji żelbetowych, murarzy, stolarzy, elek
trykt'>w z III gr. bhp, operatora na dźwig „Paź
dz iern ik". operatora k°'pairk·i uB!.aloruś", szklarz.y, 
palacza na kotły nisk.oprężnE>. dozorcow ob!ektc·n 
budowlanych, betoniarzy, spawacza, zbrojarzy, za
trudni natychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwo Bu
downictwa Miejskiego nr 3 Łódź, ul. Sienkiewi· 
cza 85/87 Zgłoszenia przyimuje dzial zatrud
nienia i· płac pokój 1220, Xll pictro, tel. 658-H. 

5163-K 

5 MAGAZYNIEROW branży spożywczej zatrudnii. 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spoźywcze• 
go Hurtownia nr 2 w Łodzi. ul. Tuwima 95. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale 
kadr. 5166-K 

llN'ŻYNIERA lub technika mE>Chanika na stano
w isko kierownika I Oddziału Zakładu Transpor
tu Samochodoweg0 CPN w Koluszkach oraz kie
rowców z l kat. prawa jazdy i monterów samo
chodowych - zatrudni zaraz Centrala Produktów 
Naftowych Skład Dystrybucyjny nr 12 w Kolu
szkach. Warunki pracy I płacy do omówienia w 
sekcji kadr skla<fu nr 12 w Koluszkach ul. Naf
towa 1. tel. 132. Informacji udziela Zakład Tran- \ 
sportu Samochodowego w Łodzi ul. Naftowa 7/9. 
tel. 239-95 lub dział kadr przedsiębiorstwa ul. 3 INŻYNIERÓW względnie techników lnstalato
Gdańska nr 70, tel. 281-70. 5136-K rów z uprawnieniami lub praktyką w wykonaw-"'l!!l•••••••••••••••••••••••m,I stwie na stanowiska projektantów i asyst<;ntów I :li r projektanta przyjmie Miastoprojekt - Łódz, ul. I 

Dnia 38 lipca 1970 r. zmarł w wieku lat 71 

S. t P. 

STANISŁAW KUFEL 
Poerzeb odbędzie się dnia 1 sierpnia 'br. 

o &ndz. 15.45 z kaplicy cmentarza pr;fY ul. 
opodowej, o czym zawiadamiają pogrąże

ni w żalu 

ŻONA. SYH. SYNOWA, StOSTRY, 
SZWAGIERKI, SZWAGIER, il POZO

STAŁA ROD·ZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszyńlcim, którzY wzięli udział w pocnie
błe 

S. t P. 

JćZEFA WYRĘBSKIEGO 
sertleezne podziękowanie składa 

RODZINA 

Dnia 31 lipca 1970 r. opatrzona św. sakra• 
mentam; zasnęła w Panu 

$. t P. 

SIOSTRA MARIA JóZEFA 
od św. Teresy 

(Władysława Połujan) 
Karmelitanka Bosa 

przeżywszy lat 65, w zakonie :is. 

Uroczysta msza św. będzie celebrowana 
w niedzielę 2 sierpnia br. o godz, 10 rano. 

Wyprowadzenie zwłok z klasztoru przy 
ul. Teresv 6 na cmentarz na Rado
goszczu odbędzie się tegoż dnia 0 godz. 16. 

O modlitwy za duszę swloj drogiej Sio
stry prosza 

SIOSTRY KARMELITANKI BOSE 

A. struga u. Zgłoszenia przyjmuje dzia~24:_~r, 

MONTĘRóW i pomocników hydraulików, spawa
czy el<'ktrycznych. pomocników e!E>ktryków, . ro
botników magazynowych i operatora na spręzar
kę zatrudni Łódzkie Przedsiębi<>rstwe. Insta_Jacji 
Sanitarnych i Elektrycznych. Zgłoszenia przy3mu
je dział organizacji i kadr Łódź, ul. Sienkiewicza 
85/87 piętro IV. pokój 401. 5169-K 

z MONTEROW-spawaczy na stanow!ska bry~adzi
stów ze znajomością rysunku technicznego, slusa
rzy-spawaczy i robotników budowlanych zatrudni 
Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycji 
przy zws „Anilana" w Łodzi. ul. Armii Cze~w?
nej 89. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudn1en1a 
i Plac w godz. 6,30-14,30. 5078-K 

OGŁOSZENIA DROBNE 

SPOLDZIELNIA Lekarzy 
lpecJahstów .,Zdrowie'', 
Al. KościUS>Zkl 67 !..czy 
I operuje żyla~k.1 kończyn 
dolnych, wykonuje za
biegi ginekologic:z;ne. le
czy w zakresie chorób 
kobiecych I zabu.rzeń bor 
monalnych (tarczyca, za 
bu.rzeni.a W'7lt'ostu i roz;
woju płciowego. otyłość, 
niepl·odność u kobiet 
mężczYZiil). ·przeprowadza 
badania h!s1>0pat>0Jog~zne 
l cy1o!ogiczne. B!iżsre 
Lnl-ormacje tel. 664-8'7. 

POLOWĘ domku, ogród, 
miesz.k.a::iie zam ienię na 
2-pokojowe wlasn-0śc10-
we. Rzgowska 206, Or
ło'W'Ski, od 1.9. 90950-g 

ZAGOSPODAROWANE 
place (po 600 m) pod bu 

GOSPODARSTWO rolne 
w całości zelekbryfiko
v.:aine, przy sz.osie \do 
30 km <><i Lodzi) pr.zyj
mę w dzierżawę, względ 
nie ~upię na dog«xlnych 
waru·n.kach. Oferty 

90779'" Prasa, Pi<>brkow
~ka 96. 
PIECZAR_K_ARNI __ Ę __ (pe_l_n-e 

wyposażenie) 5 km o<1 
Zgierza Lub Aleksa.ndro
wa <><istąpię. Tel. 16-36-43 
Zgierz. 9081H-g 
MAGNETOFON kupię. O
ferty „9()854" Pr.asa, 
Ptotrkowska 96. 
60 OKIEN--i.:oo-·_p_e_k,_to_w_y_c_h 
używanych oraz silnLkl 
elekbrYCllillY o m •OCY :l-1 
4,5 KW 380 V nowy lub 
malo uźy\\·a'"y kuplę. A
leksanclJiiowska 131. 

90767-g 
dowę domków jednoro- FUTRO cza,nne - łapki 
dZi1mych bl!sko stacji -/karakułowe z kolnierzem 
sprzedam. Głowno. Jesi-o, norka - sprzedam. Więc 
nowa 2, Am,dJr.ze,jew;;ka I k ·owsk.lego 26 m. 2. front. 
Po 16. 90&19-g godz. 16-20. 90%8-g 

Uwaga PT Klienci! 
TYLKO W SIERPNIU MOŻECIE STAĆ SIĘ 

POSIADACZAMI TELEWIZOR A ZA DARMO! 
Kupując w sierpniu br. T E L E W I Z O R 

produkcji krajowej w sklepie ZURiT-u na terenie 
Łodzi i województwa 

BIERZECIE UDZIAŁ 
W CODZIENNYM LOSOWANIU TELEWIZOR A. 

Wystarczy przesłać paragon (rachunek) na 
ZURT WARSZAWA, UL. ŚWIĘTOKRZYSKA 

adres: 
NR 3 

czór zaczyn.a.my. 19.30 w~row
lu mu.z. po .K.ra.ju. 26.00 uzien-
111ollk w1eoz. :!OJ.o P106. Z<>ln. 2tl.ł1 
h.roruu<a S!Po.rt. .:U.OO ,..ł'<oci wiecz.Q 
.rek przy IDJlk,roroni.e" nr 296. 
.u.~o w iecz.or ny rel.aik6 rz. or.W;.. 
Pt<. 23.00 lJlz.iennrlik. 2<l.10 ,.Piesu 
i.elln.i.ej il-OCY". ii.OO Wi.a<i. 

PROGRAM Jl 

8.30 Wiad. 8,35 ,,Byilii w 'wa.lee" 
- a•u.d. u.oo <..:owi.I.a muz.. 9.tlO 
K()flC. ,por. 9.30 Wia.cl. 9.35 Konc. 
ro-ZJryWK. z na.gran o.nk. Rozgl. 
Bya,g<>SIKieJ Pł<. 10.?ii Teat.r r'.R 
- „i.•d.gla" - sbuch. 11.05 Muz. 
l'=rywK. LJ..25 Ko.nc. Cho,pi.now• 
&KJ. - g,r a Jia;n lilk.i.el't. l'l .o7 S y I 
nal oza,,;u i nej•na!. 12.05 z kra
J•U 1 ze świat.a. J.2.2'i Firancisc;eK 
L.!Sz..t: „H.aim1let 1

'. U.45 uNa a.n. .... 
ten1e W<>J." mag. 13.00 Meloa1a. 
ryt.m i p1o.s. 13.30 R~rek>lama. 
l:S.40 „Sm1erć w sta.rych a.eko-
.ra.cjaon", t.ragm. o,pow. 14.00 
w i<ad. 14.05 ,,.l..._ie ©rały nam 15our 
my l>oJo-we" - pruskie pieanl. 
JA.JO „GJ.1ll!M bO tach·ov.-osc··. 
14.45 Dawm.e prz.eboje. la.oo Pm& 
k.roj muz. tyg, 15.3-0 Mel. roo;. 
15.00 O czym pisze prasa lite
ra-ok.a. Hi.OO Wiia<l. 16.05 Konc. 
warszawski.. 16.45 ~l<Mla.l. loci.z. 
17.00 z cyklu „Oko1ice kul<tu
ry". 17.20 M-oz. mw,;. 117.50 Rep. 
na zamowien1e. 18.10 R-.reltlama. 
lll.20 Wi<llruokirąg. 19.00 Echa di!1. 
19.15 Grupa Jeraego Sa.piejew
skiego. Af. O&adowska - wok. 
19.31) Z<apowiedż wiecz. 19.31 Ma
tysia.kowie. 2'0.01 ReciitaJ. ty,g. 
20.33 P.rze©[. film. - Kamera. 
20.43 „Nu.ty, i11U·tk.i". 21.18 Mel. 
,ro.Z'rywk. 22.00 Z kra,;iu i ze 
świa.ta. 22.217 Wi.a<I. $POI. 22.30 
serena<:ly i kołY1S11Jnk.i. 2.2..46 Ra
dn.ovariete. 2:1.40 Obw.Ua. muz. 
23.5<0 Wiad.. 

PBOGRA.lll m 
1'1.00 Pro~r. wieaz. 17.05 Mi

strz.owie pllOoS. klas. 17.30 „Dzia
ła Nawarony" - o<lc. pow. A11-
&~aire'a Ma<::Lea.na. 17.40 Pios. 
z „ wlos>k.ieg<o bu.ta". lJl.00 Dl<s
presem prrez swi.a.t. 18.05 War
sza•wi.amika. 18.:1!0 Z wiz)"tą u 
babci Olej"1.illrowej. lll.:lii „ W ar· 
s.zawo, ty moja Warsrz.awo''. 
19.00 St~w Mia.rlko0wsk.i „Bu 
rubahaj.r" (3). 19.15 Klub Gra
jącego rorąilka. J.9.1'5 Kabaret 
Po<l Trójką. 20.2'i MaZ10W.sze. 
20.45 Blondyna - rep. 2.l.Oó 
K.i,ub Gra~ącego Kirążk<a - w~·d. 
dla fonoamaborów. 2ll.20 Waria
cje na tematy klasyC'lID.e. 2l.50 
Su~ta Tygod!I\ia - SE>rg\usz Pro 
kof iew „KopciJUszek". 2.2.00 Fak 
ty ooi.a. :112.08 Gwia7Jda siedmi·u 
wieczorów Stamsi PaJ11owie 
Dwaj. 22,15 „Na~r<>dy I <>diz.na
czenia" Wacla•wa Biliń&kiego. 
22.~ „Dziś do ciebie przyjść 
nie mogę". 2J.OO Liry•ka J;ranc. 
- sonety Ronsaroa, 23.05 Wie
CZIC>r.l'le s.po~kainie z Ilreną San
tor. 2J.50 Na dobra.n.oc gra ze
~ G<Ilzegol"1Ja Gierlowskl.ego. 

- -- -= SOBOTA - t SIERPNIA BR. = 5 10.M - „,stajnia na saJwMorze" - polski film fab. 'll!.25 - 5 
: Prze.rwa. 16.10 - Program dnia. 16.1<; - Program tygodnia. : -= 16.35 - Oterty. 16.45 - Dziennik. 17.00 - Tra.nsmisja z pól~- =-

nalu Pucharo EUll'Opy mężczy>zn w lekkiej atletyce (Helsmk1). 5 L9.20 - Dobranoc - „BolE>k I Lolek na wakacjach". 19.30 - 5 =- Monit>Olr, 20.20 - „Stajnia na Salwatorze" - pol&kl fUm fab. :_ 
_ 21.45 - Dzlenntk. 2.2.10 - Kabaret Starszych Panów: „Pio- _ 
: senka jest dobra na ws.zystko". Wykonawcy: B. Krafft<?wna. = 
: M. CzechOWiCZ. W. Michnikowsld, W. Golas, Z. Kucowna, : 
: E, Bojanowkz, K. Jędrusik ora.z Dwaj Starsi Panov;"ie : 
: J. Prz;ybor.a I J. Wasowski (powtórzenie). 23.05 - Pr-ogram :. 
: na ju•tro. = = NIEDZIELA - 2 SIERPNIA BR. = 
: 8.15 - Program drua. 8.20 - Przypom1"1a.my, .radozlmy. 8.441 : 5 - Romeo 1 JuLia" - radz. film fab. 10.10 - „Zaczarowany : =- koti'.i.szek" - ftlm (odc. ostatn:). 10.35 - Spotkania z przyro- = 

dą. 11.00 - Iintert>oto: mecz piłki nożnej Gwardia (W-wa) - = 
: Wattens (Austria) Ok. 11.45 - PKF. ~2 . 45 - Dziennik. 13.00 : = - Przemiany 13.30 - ,,Fryderyk Haendel" - muzyka karne- 5 = ralna. 14.00 - „z pam\ętmlków bywalca" - karykatury J. Za- = 
: ruby. U.4-0 - „W naszej pamięci" - rE>p. 15.00 - Transm:SJa -= z pólfLnalu Pucha.ru Europy mężczyzm w leklkleJ atletyce. 5 5 18.10 - Teatir TV na świ..c \ e: „Siedmiu świadków" P. Kar- = 
: vasa. 19.20 - Dobranoc - „Sntp 1 snap". 19.30 - Dziennik. : 
: 20.05 - „Skąd my s\ę znamy" - program rozrywk<JWY. Wy- : 
- konawcy: B. Bedryńska, A. Krasoń. M. Grzybowski, Z. Jó· -e- zefowioz, B. Nowak, B. Sochnackl. R. Stegowski I Z. Zlntel. i: 
_ 20.55 - „Trapez" - am. film fab. W rol-ach gl.: B. Lancaste·r, _ 
: G. Lollobrięida., T. Curti.s. 2.2.35 - Maga-zyn sport>owy. 23.20 : 
!::; - Program na jutro. § = PONIEDZIALEK - 3 SIERPNIA BR, -- '·'· -e:::: M.30 - Prog1ram dll!ia. 16.35 - LWD. 16.50 - Dzlenn=-. -= 
• 17.00 - Teleferie: -,,Takie ryby" - film z serlJI: „Tomek = --= 1 pies"; „Mądry zajączek" - film z serii: „Gawędy wujka = 
_ Remusa", 17.2'5 - Echo st.adionu. 17.40 - Maga.cyn ITP. 18.00 _ 
- - „Eureka". 18.30 - .,Szkoła" - progr. pwblicyst. Ul.OO - -5 „Gości.:rtiec' - fiJm polski. 19.20 - Dobra·noc. 19.30 - Dzlen- 5 = nik., 20.05 - Teatr TV: •. Złota kareta" r.. Leonowa. Wyko- : 
: nawcy: z. Rysiówna., P. Raksa, E. Fetting, J. Matyjas2'kle- : 
- wicz, T. Mik<>łajczuk.. J. En.glE>rt, W. Gliński, M. Rayzacher, -5 D. Szaflarska. H. Raclęoka. :n.20 - „DE>biu•ty piosenkarskie". 55 =- 22.05 - Za k;ierownic!I. 22.35 - Dziemn;,k.. :>.2.50 - Program C-

na jutro. = WI'OREK - ł SIERPNIA BR. !;;; = Ił.OO - r.Ca.r t gE>nE>ral" - bułg. film fab. lJl..35 - ~r- S 
: wa. 16.30 - Program dnia. 16.:lii - LWD. 16.50 - Dziennik. = 
- 17.00 - Telewizyjny Ek:ran Młodych. 18.45 - „Hod.owiane -ij; perypetie" - progr. wiejski. 19.20 - Dobranoc. 19.30 - D'Zien- ij; i: nik. 2.0.00 - .. San Rern~ śpiewa trzy dni" - reportaż. 2().30 .,. 
_ - „Deficy1>0wy szyfr" - progr. publicY'St. :n.oo - „Car I ge- = 
: nera!" - bUlg. film tab. 22.40 - Dziennik. 22.55 - Program : = na jutro. ---= SKODA - 5 SIERPNIA BR. 5 10.00 - „Małżeń.scwa z rozsądlru" (<>dc. Il) - czeski film 5 = fab. 11.40 - Przerwa. 15.55 - Program dnia. 16.00 - Telefe- : 
: rie: „Uwaga. detektyw0 

- fiJm z serii: „Do przerwy O~l"; : 
- „Nasza środa punktów doda". 17.00 - S!)I'aW<>zd. z fima!owe- -
: g-0 meczu pilk..i n<>żnej o Puchar Polski: Górnlik (Zabrze) - 5 5 Ruch (Cho.rzow). Ok.. 11.45 - Di;len.nik.. 18.45 - LWD. 19.00 - = 5_ „Portret miasta" - film. J9.20 - Dobranoc. IS.JO - Dzien- ~ 

nil<. 19.55 - „Małżeństwa z rozsądlku" (<>de. m - ozeskl f ilm ;:; == fab. :11.35 - „Swiatowui". 22.()5 - PKF. 22.15 - „Asocjacje !;;; 
muzyczne". 22.55 - Dz',ennilk. 23.10 - Program na j'llltro. .,. = CZWARTEK - I SIERPNIA BR. 5 = 1.S.ł5 - Prog .am dnia. 16.50 - Dziennik. 17.00 - „Holandia" -5 - fi1m holenderskL 17.~5 - N\e tyli«> dla pań . . 17.45 - LWD. E =- 18.00 - „Don: pod strzechą" - rep. 18.30 - „Pleśni Odr<><ize- e 
nla" - film. 18.45 - ,.Bomba i polityka". 19.10 - Przyporni-

: namy. radz.imy, 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dz iennik. 19.55 - : = KIF: „PoploH·" (cz. I) - pols·ki fi1m fab. 21.45 - Kontakty. : = 22.15 - Recita.J piosE>nkaTki Donn.ie Francis. 23.05 - Dziennik. : 
: 23.20 - P.rogram na Jutro. : 
e:::: --- PIĄTEK - 1 SIERPNIA BR. 

Klub Pancernych. 18.30 - LWD, 18.45 - Wsz..chnica TV -

= 10.00 - r,Poploły" (CZ. I) - polski fll.m fab. U.45 - Prze?'- e 
: wa. 16.45 - Prog.ram dnia. 16.50 - Dziennik. 17.00 - Telefe- --i rie: „Wyooka fala" - film ~serii: "Czterej pancemi t pies": ==-

NTU 303 
z eyklu: .,Nasi uczeni" - prof, dT A. Piekara. lil.20 - Do-•04 : bran-oc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - „Beczułka" - franc. no- : 

§- wela film. :W.~ - „Kraj". ~\.IO - KIF: ,.Popioły" (cz. II) - !::; d • d P<>lskd tllm fab. 23.15 - Dziennik. 23.30 - Pr-ogram na jutro . .,. 
0 0Wl0 Q SOBOTA - 8 SIERPNIA BR. e 

f ~ 11!.00 - i;P<>pioly" (cz. II) - polski film fab. 12.05 - Przer- -=: liil~~~~~~'!I!!~~···· wa. 16.10 - Program d.nta. 16.15 - Kurs rolniczy: „Lato 70". 16.50 - Dziennik. 17 oo - .,A.rtYśei areny" - film radz. 17.30 

PRZYMUSOWE LECZENIB 

z. w.: Mąż alkoholik nie 
chce ·się leczyć dobrowolnie. 
Do kogo mogę się zwrócić, a.by 
go skierowano na przymusową 
kurację? Czy w wypad.ku gdy 
mąż będzie leczony w zak!a
d7..ie zamkniętym, ja. otrzymam 
zasilek na dzieci 7 

RED.: Rodzina a.lk.o.h·olika ma 
prawn wystąpić z wnioski.em o 
skierowalllie go na leczenie od 
wykowe do społecznej k·omisji 
Jeka•rS>k iej prizy miejskim lub 
powiabOwym wyd1Ziaile zd.ro.wi.a. 
KomL.sj.a po zba<:la,nLu sprawy 
orze~a ja.ka forma leczenia po 
wi:runa być za.stosowana. Je<Lna•k 
zastJOSowainie leczenia w zakła
dzie zamklniętym wY'flla.g<a za
twierdzenia przez sąd. 
Ponieważ niE>obeeność w pra

cy z powodlu leczenia w zakła
dzie za,mkniętym braktowama 
jest na równi z cho-robą, rodzi 
nie będącego na kuracji aiko
ho1ika przysbu.guje w tym cza 
s ie za.siłek ewentuaJ/nie wyna.
grod'Zenie. 

: - Sprawozd. z m..czu pllki n<>żnej (I liga): Legia (W-wa) - : !;;; Polonia (Bytom). Ok. 18.15 - „Ciudad Mexlco" - film. 19.lO 5_ 
;; - D<>bra:n-oc. 19.30 - Monitor, 20.15 - „Skaz·ana" - am. film 
: fab. 21.35 - „Słodko. gorzko" - rep. 22.00 - Dziennik. 22.20 : 
: - Kabaret Starszych Panów: „Nlespodziewa.ny k-oniec lata" : =-- ~nowienle). 23.40 - Program na jutro. !!; 

NIEDZIELA - 9 SIERPNIA BR. = = = -=-- 9.00 - Program dnia. 9.05 - Ku.rs rolniczy: ,,Lato 'ro". D.40 § - Przypominamy. radz;Lmy. to.oo - Dla dzieci: „Letni k,ar-
nawal", 10.oO - Przerwa. 12.55 - Program dnia. 13.00 -

: Dziennik. 13.15 - Przem\.ainy, 13.45 - Teatrzyk dla Przoo- : 
: szkolaków: „Pies z ulicy szerokiej" A. Ch~orows·kiej (pow- : 
: tórzenle). H.20 - ,.Smiejmy się" - z cykl~ „w starym lei- C 
: nie". 15.30 - "Piąta rano·• - film polski. 16.15 - Program : 
: filmowy. 17.15 - „W sobotę 1 niedizlelę" - reporta~. 17.40 - : 5 PKF, 17.50 - Sprawozda.nie z mistrz<>Stw Polski w leklk'lej 5 
~ atłety<:e. 19,„0 Dob:an-oc. 19.30 Dziennik. 20.05 =-
• „Noktult'll" - transm . koncertu z okazji XXV Festiwalu 

e- Chopinowskiego w Dusznikach- Zdroju. Wykonawey: kandy- ==
dacJ do vm Międzynarodowego Konkursu Chopinows'kiego -

_ E. Bukoj..mska. M. Drewnowski. B. GraJE>wska, A. Krz..czek, = 
- K. Nlcze. J. Olejniczak. P. Pal..czny oraz z. Bielawski - re- -
: cytacje; W. Dzieduszyclcl - prowadzenie. 21.00 - Festiwal : e plosenk:! I mE>lodl:I Dalmacji: „Split 10" - koncert finałowy. == _ 22.30 - Magazyn $op<)l"t,owy. :>.3.00 - Program n.a jutr·o. _ - -: UWAGA. TV zastrzega sobie możnoścl zmian w programie. : 

Wn111111111111111111111mnn111111111111mm11111111111111111m1111~ 
AUTO „Uini<m 1000 Sport'' MATEMATYKA. 257-57. FOTOGRAFIA nowoczes
sprzedam. Kubicki, C;e- mgr Plus.kowski. 89383-g :na - stud!-o Da:nuty Li
szyńska W-2., godz. 18. bersk iE>j, Radogos2'.iCz, so-

90391-g DO EGZAMINOW wstęp- wińsk iego 52 czynne bez 
„SYRENĘ:lOl'-' --sprzeda nych i poprawkowych letni ej przerwy. Specjal
pie.rwszy wlaścic:e1. t'a- przygobowuje mg.r Za- ność: zdjęcia ślubne I 
biainick.a 1·12, goci.z. 15-:1.1 borski. Na·wrot 13-8. kręcenie f ilmów. zamó-

9080ł-g 90102-g w ienla przyjmujemy ro·n 
SAMOCHOD ,.Skoda-1100" KOBIETA 00 drl ieck.a po !' i eż telef<Xniczn.ie 
w całości lub na czę~e i t rzebna. Referencje ko- •:5-24. 90847-g 
sprzedam. Wanda Bana- n iec>,ne. Te ofilów . Ofo"ty POGOTOWIE telewizyine siak. R.?.gów, Tyliila 13. ..907<i5". Prasa, Piotrkow 
_________ 90g33.g ska 96. Tyblnkowsk>I, tel. 2!5-73. 

POKO~U ~amod.zi~!n~go POMOC c>omQWa na 5 g.0 
z _wyoodam1 w środm ,e- dz i:n dz ienn lp potrzebna. 
śc1~ posz.u1k.uję. Cena o- ."U. KoścuusZik.i 98 m. 4. 
boJętna. Tel. 342-64. 

90789_g 
&9948-g -

90835-g 

FRYZJERKA damska Lu 
sia z Obr. Stalingradu H 
pracuje obecnie - M iel
czarsk iego 21. 90888-g S __ P_O_K_O_J_E ____ k_ h-- POMOC d-0 dziecka po-

z uc n ią. trzebna. Podhalańska 16 NOWOCZESNE suknie wysoki parter. c.o (sa-
modzielne) z wyg.odam.i m. 14. 90809-g ś.lubne wypożycza wypo 
zamien ię na 2 pokoje z ź:VC7alnla. Piotrkowska 38 

W przypadku wylosowania T E" L E W I Z O R A otrzymacie zwrot 
wpłaconej kwoty na zakupiony w sierpniu T E L E W I Z O R. 
Nie odkładajcie więc zamiaru kupna na pozniej, gdyż stracicie 

k.uctmlą , parter wysoki PO,~IADAM „Warszawę Wal<:zak 88325 g 
lub I pię.bro w Lodz!. 204 . oezek.uję propozy-
S~upsk, uł·. BaHyc.ka 31 Cji. Lódż, Ciei;>la•rni-ana 13 WY'l'_NlJ ZaChJwaj. 
~1. Piiotr Waw;rynów. (Poles ie) Zdzisław Grzy- Prywatne Biuro Mat.ry-

90800-a wa. 90362-g mon1alne '"Neotun''i 
- - - - --

0 
- Gdańsk Sn•adecklch P<> DU~Y pokój z dużą ku- NA REPASACJĘ poń- mvślnle. koiarzy sz;ześll wyjątkową szansę otrzymania 

T E L E W I Z O R A Z A D A R M O. 
ŻYCZYMY. SZCZĘŚLIWEGO ZAKUPU. 

chrną .. So!onec7.ne. IV p. czoch odsląp 1 ę czę~ć Io- we małteń~twa 00 l920 r - zam 1 en.tę na pcxlol>ne l<a1u. Tel. 526-.24, 90849-g · · 
względn ie na mni-e jszy --- -- ------ ·,AJntl·,lhJ otert oos:.c
pokój z kuchn i ą do H p . LOKAL 42 m kw. w Lo- ja orywame Biuro MA· 
w śródm ieśc hu. Slani.sla- dzi (.<;iła, gaz. telefon) od •n-mon1alne „Syrenka'" 
wa Osowska Lódż, P 1o t·r stąpię lub oczekuję pro- Warszawa. Elektoralna 
kow <>ka 2ffl m. 14, g-odz. pe>zycji. Ofenly „907aO" 11. Tnformacje 10 zl 
18.....,... tQ6dG·g P.rasa, Piotr koW•ka 96. nia<.'7kaml. ł257·k 
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Kronika 
wypadków 

• Wczoraj w nocy w Pnie
wie, paw, Kutno, Mieczysław 
Rutkowski zada-! S'lekierą mlesz 
kającej z nim Helenie Mielcza
rek kilka ciosów w głowę, a 
następnie popełnił samobójstwo. 
Mielczarek w ba rdzo c•iężklm 
&tanie została przewieziona do 
s zoitala. 

Jak napoić spragnionych? 

• W Sulejowie, pow. Piotr
ków, W. Golian z Lublina, pco 
wadząc samochód ciP•arowy bez 
wysta•rczających up rawn ień, na 
skutek nieostrożności zde r zył 
się na n ie strzeżonym przejeź
d zie z wąskotorówka. 

• W Złakowie Kościelnym, 
pow. Łowicz. pracujący na bu 
doWlle pomocnik mura rski Zyg
mu•nt Krzysztofiak został śmie r
telnie porażony prądem. Wypa
dek nas tąpił na skutek przebi
cia przewodu elektrycznego od 
betoniarki. 

• W żurawi.nku, pow. Kut
no śmiertelnie została poraża.na 
prądem, podczas włącza•nla pral
ki do wadliwej instalacji - Zo
fia Rzeźnicka. 

• W Naramie.nonoku, paw. 
Wieluń do studzienki meliora
cyjnej wpadł Franciszek Gru
chot, pono!IZąc śmierć. 

POGODA 
Dm~ zachmu.rzen!e n!eWielkie 

lub umiarkowane, okresami 
bezchmurnie. Temperatu,ra ma
ksymalna ok. 25 st. Wiatry sła
be. z kierunków zmiennych. 
Jutro nadal słonecznie I ciepło. 
Dziś zachód słońca o godz. 

19.33. jutro wschód o 4.04. 
(Dziś im•emiony obchodzą 

Piotr I .Justyn), 

Stare powiedzenie, że ,,n1„ 
samym powie t rzem c zto w iek 
żyje" :zm.ala,zlo najnowsze ::><>
twierdzenie - i to wyjął.l<owo 
udolcwrnentowaine. Nauko-wcy 
fran.c-uocy Po dokładnych obl'
c zen tach ogłosili. że zapotr re
bowan!e wody słod•klei na J 
miesz,kańca. ol:>ejmuj ące osobi
ste p01>rzeby człowieka, w y ma
ga.n!a g ospodarki m iejsk iej I 
rohiej oraz :z.u życie p rze.z prze
mysł, wynosi średm io 500 m 
s ześc. rOC7ln ie. Stwierd:zorn0 rów 
nież. że wart><>ść ta n le jest 
stała, lecz rośn ie równom ier
n te. by się podwoić p0 li la
tach. 

ZRODLA NIEWYCZERPANB 

W teJ sytuacj.I &t.aJe sie Jasn<" 
I. pilne mda.n ie: należy znaleźć 
na potrzeby świ.a.ta do5ć zas.ob
ne żródla użytkowej wody, aby 
uzu~niać wciąż malejące iej 
ilości. WY'(laje się, że jedynym 
tak pojętym źródłem, praktycz 
nio mewy=erpanym, sa moriza 
i ocea.ny. 

Jednym z p ierwszych pytań•; 
jakie człow iek pos tawu soble 
zetknąwszv s lę z m<>rzem, "::Jy
lo: dlaczego woda ma słoa1y 
smak? Arystoteles wY':faśn Lal to 
ta.k: słońce wyciąga swymi 
pro m ieniami z dma morskiego 
wiele .różnych wydzleltn., które 
mieszając się ze sobą, zagot,o
wują się po<! wpływem słońca 
I unosząc się k.u gÓII'ze tworzą 
w m-ot<JU sól. Teofrast udowa0d
n.ia1. że przyczyną słonego sma 
ku wody są potężne gci.ry z s·o
li, znajdujące się na dnie mórz 
i ocerun6w. 

Ciek.awostki filmowe 
MODA NA PIOSENKARZY 

Rezyserzy coraz częściej powierzają główne .-ole w swych 
fdlmach popularnym piosenkarzom. Na przykład Pletro Ger
mi, który przed rokiem obsadził w głównej roli filmu ,.se
raooo" piosenka•rza Ad'!'iano Celentano, do swego kolejne
go filmu zaangażował Diano Morandie'go. W jego ślady 
ooszedl Viłtocio de Sica, który powierzył czołową rolę w 
„OgrodZ;ie Finzli-Con.tind" piosenkarzowi neapoUtańsk.iemu. 
Masslmo Ranieri. 

_PYGMALION" UNOWOCZESNIONY 

Francus'l<d aktor, Gerard Blain, zamierza zreal!'lować fi1m 
według własnego scena·r1usza, który będzie uwspółcześnio
ną wersją „Py·gmalio·na". Tytuł filmu „Przyjaciele". Bla in, 
w przeciwieństwie do innych a.rtystów ekranu nie wystąpi 
w swym filmie ~więcając całą uwagi: reżyserii, 

S-ORAYA N'IE REZYGNUJE 

Była cesa•r.zowa Iranu, kS'iężniczka Soraya, która w 1965 
roku niezbyt szczęśliwie debiutowała w „Trzech twarzach 
kol>iety" nie rezygnuje z kariery gwiazdy filmowej. Ostat
nio objęła rolę kobieca w filmde „Moment", którego reali
zac~ ro.:poccyna w Ma.rakes7'U reżyser iran<;U1Ski Pierre 
R<>Uve. · 

Ratunek I 
w 

~ceanac..!J 
Także od niepamiętnych cza

sów czloWiek gtowil się nad 
&pos<>ba mi usuwania soli z 
wody monsk iej. Prót>ował ten
że Arystoteles , a leg.iony .rzy m
skie JuUusza Cezara w swych 
morderctzych marszach destylo
wały wodę śródz.iemmomorska. 

FABRYKI WODY 
Jedlllakże J'ak tycZl!1e wysilk1 

nad s:z.erok.tm rozwini ęciem me 
tod od.saJanLa w J:'O:zim .iarach mo 
gący'ch zaspokoi ć, je.~1i już n ie 
całe ktra.je, to cale m ia s ta, pod
jęt0 dopiero przed 15 laty. Dz1~ 
praooje na świec ie klika se\€k 
„f.al>ryik wo<ly". W o.statni.ch la 
tach ro :zipoozęlo pracę 25 nowo 
zbu.dowamych za•kla.clów pracu
jących w oparcuu o energ.ię a.
tomową. Lączonie w szysnk ie za
kłady ZJnajcLujące B ię na świ<1• 
c ie odsalają w oią•gu rok.u po
nad 900 milLomów !"brów wody 
morskiej. z czego pomad 600 m1 
liOIIlóW litrów wody Zidatmej cio 
O<>doz:ieruneg.o użytku. 

Z ostatnich don iesień wyni
ka. że odsala1t1'ie w<>dy morskiej 
nie mus; odbywać się li tylk') 
w za1kladach lądo·wych. W Wie! 
kjej Bryta;n~i za.projektowalllo o
sta1mJ.,, „•pływającą fa.brykę si-od 
k dej w-ody". Będ.:z.le to statek o 

Udział ZMS 
w ks~tałtowaniu 

patriotycznych 

postaw młodzieży 

Ql!ug·ośc!. ok. OO m i wyipoainoac.! 
1350 tan. Według założeń pr-<>
jekbow ych, µrod.u·kcja slOOk.lel 
wodv n.a tej jed1nos.toe w opa<
ciu o wodę morską sięgać bę
dzie ok. OOO tys. litrów O.Zien
n ie. Plywająca tabryoca może 
pnzebywac w morzu ok. 30 dJll 
i w c za.,.1e podróży magazyno
wać w zalillStalowa1t1ych na mej 
zb,ornil<.ach sl<>dllU\ w-odę. pro
dukowaną w c zasi.,, rejsu. Pły
wający destyla~o.r pomyS!any 
jest tak.że, j.a.lw żró<ao zao pn· 
trrenla w wodę małych muis1e 
c zek, ktĆ>re pozba•wLone są je! 
naturalnych zapasów. 

Istnieje kilka sposobów odsa 
lam·ia wody morskiej. Jedale me 
to<ly polegają na oper o w anLu 
zmianami temperntu.ry wod~·. 
k tó.ra pozibywa się so!J drogą 
wyparo wywani.a 1ub krzepn i ę
cia, !ITT.n.e metody opierają s i ę 
llla odd:zielan.iu sol:i od wody za 
pomocą mem1t>ra111. Nie Wiado
mo jeszcze, k.tó ra z tych metod 
zwyciężY. ale w ra.porcie p.r-.t:ed 
stawionym sekretarz.owi ONZ 
U ThantoWi, Qpo<l a 0u s picjam1 
ONZ prowad1Z01no szerokie ba
dania n.ad moiIBiwościa odsala
n ia wody mors•kiej ) nauk-owcy 
za.pewnlają, że bad8111 ia n.ad 
„konomi.cznie opłacalnym s.po
sobem odsalani.a wo<ly mO<\«i<.lei 
są j.u-ż bliskie rozwLą.zan1a. 

Tom. 
! 1111111111111111111111I111111111111 ~ 

§ Już 3 i 4 sierpnia! ~ 

i„Parada Gwiazd"i - -- -5 S ;._działem 5 
- -- -E Marka Grechuty E - -- -- -E i zespołu „Anawa'' E 
- -E Koncerty odbywać się bę- E 
E dą o godz. 18 i 20.15 w sali E 
: Teatru Rozma.itości, ul. Mo_ S 
: ni uszki 4a. : 
- = : Organizatorzy = 
E „Parady Gwiazd" - Łódzki : 

Podczas wczorajszego posie- S Klub Jazzowy i „Dziennik : 
dzenia plenarnego ZD Z:\IS : Łódzki" informują, że : 
Sródmieście, uczestniczy! w nJm -.- i' est i·eszcze pewna ilość bi--.· 
m. in. sekretarz KD PZPR z. 
Wachowski, pl'2ledyskutowano S letów, które można na by- E 
udział ZMS w ksztaltowaniu : wać w kasie „Orbisu" przy : 
patriotycznych postaw młodz.ic- • . • 
ży, Plenum ponadto zwolniło : ul. Piotrkowskiej i w Sto- : 
Jacka Piotrowskiego z funkcji : warzyszen.iu Współczesnej : 
przewodni<:20ącego ZD. w związ.- : Muzyki Rytmicznej (ŁKJ), E 
ku z odeJsciem do mnej pra- : I Wól · k 1211123 • 
cy (wiceprzewodniczący ZL : U • czans a ' : 
ZMS W. Matuszewski udekoro- : tel. 612-21. : 
wal go Srebrną Odznaką im. : . : 
J, Krasi.ckiego) i wybrało n'a : A więc wszyscy spotyka-: 
to stanowisko Jerzego Kallil- : my s\.ę 3 i ł słerpnia w Te_: 
skiego - ~otychczasoweg„ .wi- : trze Rozmaitości n kolej-: 
ceprzewodn1czącego ZD. Wice„ : a. • • • a. „ 1 : 
przewodnic7..ącym ZD został Jan : neJ „Paradzie Gwiazd • : 
Durka z Lódzkich Zakładów • : 
K.serotechnicznych, (jp) iillllllllllllllllllllllllllllllllllli 

~"&..~~""~~"&..~"""~'~~"~~'"~~,,~~~~~~ 

- .„Wybąkałam coś, że baord00 mi przy
kro, że nie wie-dizia' ni. Nie wiem nawet. 
co sobie ta staruszka pomyślała. lnO'Że to, 
że przyjaźniłam się z jej córką„. Dodała 
jeszcze, że choroba przyszła nagle I córka 
jej zmarła pa paru dniach. 

- Dziesięć la.t - powtórzy! w zamyśle
niu Saget. - A więc „chirurg" nde wcho
dzi w rachubę. 

- W każdym razie ona umarła śmiercią 
naturalną, prawda? Zresztą przypada to na 
okres. kiedy urwała się jej ko.respondencja 
z panla Muss-Leduran. Ostatni list pocho
dzi z„. 

- Dobrze, d<>brze - uciął Saget - nie 
mówmy już 0 tym, wracamy. 

- Chwileczki: rzekła z pośpiechem 
Paulette - jest jeszcze coś Innego! 
Odwrócił się, zmar~zczywszy brwi. 
- Cóż jeszcze może oyć Lnnego? 
- Niech pan s·obie nie żartuje - odezwa-

ła się nieśm•iało Pa>Ulette. - zas.tan-0ow:l~ 
mnie je<ina uwaga pani Srouss"n. Cos 
tam mruczala pod nosem. że niektórych 
lud:z.i nieS1Zczęście pr:z.eśladuje nawet PO 
śmierci... nie mówila jai51I\O, ale :orozumia
łem, że i:rób jej córki został sprofanowa-

n~~ nagle zbladł l ehwycił ją za !<>k'leć: 
- .Ja.k to, został sprofanowany? Kiedy! 
- Noe mam s:z.czegól&w - odparła Pau-

lette nieszczęśliwym głosem. - Nie śmia
łam się dopytywąć. 

- No do·br:z.e - zam.lk111ął dyskusję Sa
get. - 'Niech pamli wróci na górę i po'Wie 
tej k<>bLecie. że pani znała j.ej CÓl'k~ n'l<Jt 
przecież tego nie g,prawdlZI„. 

- Miałam d'Wall'laścle ta<ti; kiiedY ~ 
uma.rła I 

- Niech więc pand 0 pzywie, że była ona 
przvjacióbką pamd mafJkL k.tórej oddala ja
kąś· przysługę„. i z tej racj.i pan.L wla9nie 
pani ch·cialaby złożyć kwiaty na je(} .l?r-obJP., 
Nde<>h paru się d.owie, na któryyn cmenta
rzu zna jooje się ten grób. 

Paulette pobrząsn~a gł.ową z u.pe.rem. 
- La<tWo to powiedmi.eć„. 
- AJeż n~e. zobaczy pani. że jej wyda 

się to 7.Upellni.e natuiralne. Wystarczy pew
ność 5'leble.„ 

Tłum. R. Wysoekl 

,1Dabry sobie - mrukmęla Pa.uaette, wsi.a• 
da.i ąc d'<> wltnd y, do gr\11!\,tiu por'lls:z.ona, a 
jednocreśnie pelJJLa podzilwu. - Ależ upar• 
ty, j.a,k cre~ś mu sdę zachce! A ja uwa
żałam go za ba.rdzo nieśmiJaleg-o !" 

Obawy 1ej oka.z.aly się mesztą próżne, 
nie mi.ala na.jmr;iejszych trudności w u.zy
skaniu P<>brzebnych info.rmacji. Natych
miast udali się w k.leruruk,u peryferi.i mia· 
sta. Saget przez całą cLr<>gę nie odezwał 
się alild sl-0wem. 

Kolo bramy cmenitalI'IZ3 ku.pił W\ąUłllllltę 
kwiatów. Paulet>te przeleciat.o przez myśl; 
że z tym alibi w ręku wcale n ie wyg-!ą
da na mniej sprytnego od mnych męż
czY!'ln. Do2lorca wska.zal im dirogę ro.tędzy 
a.leja1m.L Za,puścild się więc w głąb cmen
tarza. W nie ustającym deszcw cm""11tao,·z 
wyglądał jeszcze smętniej. Saget uożył na 
g.rol>ie Julii Bl'Ol.l.sstn kJwLa.ty. Jeżeli grób 
z,ostal kiedyś u.szkodwny, to teraz nie po-
oZOStal0 już po tym ami śladu. Na kam ie· 
nAu grobowym wyryte było na.zJWisko Julii 
Broussin., data u.rodizenrua i śmierci, pote•:n 
z:aś klasyczna wzmianka „przect.woześnie 
zabram_a z girona NXLzruny" . 

Zwpebn!e przem<>ez6Il.I wrócili oo bramy. 
sa.get zatrizymal się chwl!lę pod dachem 
stróżówki. Znalazll jaikiś prete kst cl.o mz
mowY z dorzo.rcą, któreg•o wziąl na spytki. 
Wyja.śni.1, że są przyjacióŁm1 Jui1iii Sro:.:s
siin, re dawno już nie by>li w okolicy i do· 
piero teraz. dowiediziel\ s ię od ma.lft<d zmar
łej, że grób został 9profanowany. Czło
wiek bez ża.dinych tru<llności opowied•zia·I 
wszystko, co mu było wiadomo: . któreg~ 
ranka stwierdzi!, że ~rób Z'ostal zupelnoe 
2J11.is=zony. darnii111a wyrwama z jakąś śle
pą furią. kom"Plet marmurowy :z.nLs:z.c:zony 
w barbarzyński sposób. :1llem1a sk'<>tlowa•na. 
Wklrci.tce na m leJsou z.i•aJWlh sie policja. 
&piJSam-o protokól. 

- Chuligani - zaJkcmklooowal dQIZlorc:a -
na pewno chuligainl. dZJi&i.ejma mlodzieł 
ni.CJZego nń.e USzalll'llje.„ 

- Rrzypomilna sobie pa;n,, kiedy to bylo? 
- Och nie tak dal\WbO, oh'Wlilec:ok ę „. 

2lmarszmyl brwi. usiłując sobie pnzypom
n ieć, zaczął obliczać na palcach. - Alt>t 
tak, wlai\nne ta.ie.. pod lrooniec września, 

moja daiewoeyina ·mia.la Ma.śnie wyjeżdżać 
cl'() liceum 

- W ty;m rokiu T 
- Tak., VI tym roku. 
Saget podziękowiail 1 pociągnął 2'.lll &Oba 

PauJet>t>e w stl:'Olllę sam och octu. 
- Słyszał.a paru? - szepnął podnieco

nym g~osem. - W końcu września. Po 
Aurand.z.ie, przed Dardetem I To on, to oo 

bez żadnej wątJp!JiJw·ości! Ofia.ry, n.a kto
re się za'W1l.ią~. na wet Po śmierci nle znaj
dą spokoju l Ten ooowiek jest sizaleńcem, 
w tych wairuil'bkiach można być przygoto
WaRlYm na wsizyl9tiko I 

R<l'Zd2liał piąty 

PliERIWSZY RAZ 

I 

Noc już zaipad!la,, koledy wyJeżd'ila!i z m~a
sta. Skośne fale deszc2lu ż,!oblły przelotne 
pręgi w białym świeble reflektorów. 

- Zafajdana pogoda I - rrzekl nagle sa
get. 

P.aulet>te popatrzy-ta n.a m-eg0 :uaskoczo
na: za>:JWyczart n ,ie slyszala, 0 d niego · ta I: 
wulgarnych uwag. Humor mu się z;moenlt. 
Jak gdyby pod presją niepokoju, w spo.sób 
d<>ść c:li:z.i'W'!'l.Y· Paule\Jte oc:lnosila wra7.ern :e. 
że raczej odzwierciedla on jakąś przemo~
ną 1'0<2'terkę wewnętrzną I trudonośc1, n~ 
J.a,kie na.potyka Saget pr.zy rozwią.zywani'J 
zaga<lJki. 

- Ozy pan zawia<:J.oml 0 wszys~ktm l)O-
licję? zapytała lękhwie. 

- Ozy ja wiem? - m•ruknąl. - Wszyst
ko t 0 może się wydać śmieszne. Ostatecz
nie nie możemy ~m pmed~ożyć konki'€t· 
nY'Ch fa1kl!Jów, amń dowodów, nic, chyba 
ty)lko ten zbieg okoJ.iczrno9cl. Cl panow1e 
nie doceniają zbytmi>O ta.k ic·h wymyślonych 
teorili., im tPz.eba czegoś k<>ntkretJneg-pl 

- A Jeżeli!. ... coś &i<: stanie? 

- Wtedy nam ulWierizą. Ale za pó:!m.<>, Ja.I< 
zwykl.e. 

Zne>wu zaipadła el.sza. Paulette, be:oradna, 
zamknęła się w sobie i m~liezala j a.k.by na· 
dąsaina, a tymc.7,aisem leka-rz udawał, 2e 
ol>chodi'lJl go jedynie prowadrzenie w<>Z1U. 

Droga wydawała sie dluita. ciemności 
nieprzenL'kni<>ne, tyl'ko od czasu do czasu, 
k i edy pro:ejeżdżall przez ja,kąś miejscowość. 
przel<>tne światła od'bijały się na mokrych 
chodni.kach. Kało siódmej w iecz.orem d<>
ta,rl! do znajom ych okolic. Zostawt•wszy 
Jorgiony na µra;wo,, jechaill WlPf"·OSt do Ron· 
cieres. 

(12) (Dalszy ciąg nastąpi) 

ł 

llorespondenc;a z Londynu - Wędrowałem kiedyś wzdłuż północnego brzegu Tamiey~ 
Po prawej - słynne londyńskie doki, po lewej - niebrzyd
kie nowoczesne domy czynszowe, rozrzucone wśród zieleni 
trawników. Dopiero po pewnym czasie zorientowa•em się, 
:ie jestem w klasycznej dzielnicy slumsów, East End;i;ie. 
Slumsy - stu.re, brudne i hałaśliwe kamienice - istnieją.
zresztą nadal, tyle że za fasa dami nowych bloków komu-191111 nalnych. Olbrzymiej spuścizny okresu bezwzględnej eksplo
atacji wczesnego kapitalizmu nie da się tak szybko zlikwi• 

.... dować„. 
- W KOLEJCE PO DACH NAD GŁOWĄ 

Tym bardziej wiec nowe m!ieszkania są celem westchnień 

• 

nie tylko młodych małżeństw - mieszkających rzadziej przy 
rodzicach, a zazwyczaj odnajmujących pokój umeblowany 
- ale takźe licznych rodzin mających dość walących się 
ruder. Czekaja więc na przydział sześć. osiem, cza.sem 

O 
i pcmad dziesięć lat. Niekiedy oburzają. się, że petenci, któ
rzy „wskoczyli" w ostatniej chwili, już urządzają. się w no
wym mieszkaniu. Niektóre zarządy miejskie wprowadziły -

"' E 
:I -VI 

wiec obowiązkowy staż czekania, co n a jmniej roczny. tak 
aby ludzie ci nie wyprzedzali kandydatów cierpliwie po~ 
suwających się latami w ustalone.i kolejce. 

Mieszkania komunalne sa nowocześnie urządzone, stosun• 
kowo tanie. Ale i one mają cienie, szczególnie w oczach 
ceniacych sobie indy\vidualizm Anglików. Adn1inistracje 
bowiem często. w chwalebnej skądinad tros ce o utrzymanie 
mieszkań w jak najlepszym stanie, zabrani ają chowania psów 
czy kotów, a poborc a czynszu ma niemiły zwyczaj regular• 
nego sprawdzania st.anu wszystkich pomieszczeń i zgłasza
nia pretensji o każdy wbity w ściane gwóźdź. A przecież 
nawet i to nie odstrasza. Za jedną z przyczyn kieski wy-
be>rczej Partii Pracy uważa się niezrealizowanie przez nią 
obietnic o budowie pół miliona domów (różnej wielkości) 
rocznie. 

Tam, gdzie jednak takie domy sie buduje, można prze
skoczyć kolejkę stosunkowo łatwo, pod warunkiem, że do
tychczasowe lokum zostanie zakwalifikowane do rozbiórki. 
Bylein kiedyś świadkiem radosne11:0 festynu zwycięstwa 
mieszkańców jednej ze st.arych kamienic w pobli:iu dwo~
ca Waterloo, Dom-potwór, noszący jak dla ironii nazwę 
Budynku Królowej, został przez radę dzielnicową przeznaczo
ny do wyburzenia. Wlaściciele odwołali sie do sadu. żada
jąc uchylenia decyzji i polecenia najemcom wYremonto
wania mieszkań na własny koszt. Pełnomocnikiem kamie
niczników był sir Derek Smith, piastujący w poprzednim 
rzadzie konserwatystów teke ministra.„ zdrowia! Naprze• 
ciwko nieg-0 st;iły matki z d?Jiećmi na reku. 

NIE SPOTKAŁEM TAKIEJ NĘDZY •• .,, 
KH'ka miesięcy temu wnuk wielkiego Churchilla, też 

Winston, po powrociP z Bliskiego Wschodu. odbył jeszcze 
bardziej egzotyczną podróż - do slumsów Glasgow. Opisy 
i fotografie zamieszczone przez niego w prasie odebrały 
zapewne na kilka godzin apetyt czytelnikom konserwatyw
nej gazety. Okna z powybijanymi szybami, chmary szczu
rów, nigdy nie wysychające kałuże błota na podwórkach, 
w których bawią się dzieci, brak ubikacji nawet POM do
mem. „Nie spotkałem takiej nedzy - pisał Churchill - w 
obozach uchodźców arabskich„. 

Otl tego był już tylko krok do zbadania problemu w ska
li ogólnokrajowej. Oto obliczenia Churchilla: ok. 3 mln ro• 
dzin mies?.ka w slumsach lub zajmuje pomieszczenia nie 
nadaiace się do użytku. Pon a d dwa miliony domów n·ie 1>0• 
siada nawet minimalne~o wyposażenia. 

Wedlug innych obliczeń w takich fatalnych warunkach 
mieszka co dziesiąty londyńczyk. Ale jednocześnie w bry• 
tyjskiej stolicy oferuje się 100 tys. pokojów do wynajęcia, 
po słonej, naturalnie cenie. Nie mówiac już o nadM Ucz
nych domach, które po prostu stoją puste i tylko czasem, 
jak np. ubiegłej jesieni. dostają się na łamy prasy, gdy 
do jakiejś kamienicy w pobli:iu Oxford Street wprowadza 
się kolonia hippiesów, mobilizując wtedy aparat porządku 
burżuazyjnego państwa. 

Pokoje do wynajęcia - to o.;obny rozo.ział szykan, jakim 
podda wani są nieszci;ęści sublokatorzy; żądanie wyprowadze.
nia sie w ciąiru tygodnfa należy do najłagodniejszych. Wla· 
śnie teraz atletyczni mlodzieńc,, nawiedzają wieczore-m Io· 
katMów domków na północnym Kensingtonie, odci·na się 
im dostęp do ubikacji itp. Przyczyna: reke>nstrukcja dziel
nicy~ a zatem wykup nieruchomości. której cena jest tylll 
wy·~sza - im mniei pozostaje \'oka.toT6w4 

Tak wy11;\ąda sytuaeja '!>O sześciu \atach rządów Labour 
Party. Czy rzad konserwaty,vny zaspoli:Oi marzenia miesz• 
kai1ców slumsów I pokoi sublokatorskich? Można w to 
wątpić, chocbź młody Winston Churchill zasiadł właśnie 
w Izbie Gmin. Oczywiście w gronie właścicieli Wielkiej 
Brytanii. ZBIGNIEW KLEJN 

Rozwiqzonie 
krzqżówki 

weekendowel 

blat, Tatry, Elba, wa,r.ta, mo
rze, reda, omega, a-dur, Ani a. 
Tapajos, Balaton, sjesta, mżaw
ka. tok, top, ladaco, Eros, Ikar, 
elana. Raab, pucz. rdza, bak . 

NAGRODY WYLOSOWALI: 
s rebrne soinki - Żygmunt Wa
czyński, Łódź. ul. P iotr kowska 
61 , korale - Malgo1·zata Strózik 
Wieluń, ul. Okólna 14/ 6, zaś na
grodę nies pod:z.ian kę w postaci 
lampki wi.na i .,małej czarnej" 
z autorem k rzyżówki wylosowa
ła p, Krystyna Kwaśniewska, 
ŁOdź, Limanowskiego 24/63. 

Z DNIA 18 LIPCA 1970 R. 

POZIOMO: sobota, smok, opis. 
rzeka, ikra, agonia, olej, kraj. 
lama, Leda, atak , ski, a •rena. 
amo. kabaret, ksenon, agawa, 
amarant, obawa, kote k, rama
dain, Tybet, si:ma t a . Alge ria , 
jeż, Op.ole, Aar, arka, alad. 
opar, sowa, juta, absu r d, karo, 
onuca, Arab, Sana, okaz j a. 

PIONOWO: szal , brom, tri. 
azal-!e. skoda, maJa.ria, k i janka, 
orka, parkan, Sajgon, gala, Na
sa, t.as, k·rza•k, morwa, K rak. 

Nagrodę specjalną za wido-
kówki:, która nam sie najbar
dziej podaba la w postaci pu
charu Ogniska TKKF „Kaczka" 
otr zymuje p. Te resa Zielen iew
ska. Zgierz, ul. Obr. Staliniz-a-
dlll 6. (cis) 
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